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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po południu z datą dnia 
naslępnego, 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 
na prowincyi . 


4 ct. 
A 6 
Numera z poprzednich dni po 10 cl. 
Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych. poprzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 


o znalezionych przedmiolach i t. d.i td 
po 50 centów od wiersza, 
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Przegląd polityczny 

rzegiąd polityczny 

Lwów 15 stycznia. 
Z otrzymanych stencgramów sejmu pru- 
skiego dowiadujemy się, że podogas rozprawy 
o Szląsku i jakiejś wielkopolskiej agitacyi na 
nim, wyrzekł minister von der Reoke słowa, 
których nie podał telegram. Oświadczył ten 
pan, źe między językami wasserpslnisch a hooh- 
polnisch istnieje gruntowna różnica i że on 
polecił swym podwładnym sporządzić spis „wiel: 
kiej liczby wyrazów“ zupełnie inuych w gwa- 
rze górnoszląskiej niż w mowie po'skiej, a da- 
lej tak mówił: „Zaznaczyłam to już wozoraj, 
że wielkopolska agitacya objawiła się w osta- 
tnich czasach w róśnych duiedzinach pabli- 
Gznego życia na Szląsku. Rząd jest zdunia, że 
należy ją zwalozać z całą energią, albowiem 
nie można dopnuśsić, iżby w państwie tworzyło 
się państwo, a ludność zapominała, że jest pru- 
ską. Jeśli okaże się, źe ten ruch nie jest ohwi. 

owym, lesz owszem będzie sią wzmacniał i 
TOzazerzsł, natenezas rząd wystąwi przeciwko 
niemu z wszystkimi środkami, które znajdzie 
pod reką“. 

„ Warto się zastanowić nad tem oświadeze- 
niem, nad tą ogólnikową grożbą, aby przecie 
domyśleć się, 30 ona zapowiada. P, minister 
ułożył sobie spis wyrazów, innych w gwarze 
s aa ia l niż w polskim języku, i na tej 
podstawie sądzi, że to są dwa odrębne języki. 
Zmać ministrom wolao w imię racyi stknu wy- 
złaszać zdania, za które żaden profesor filolo 
£ii nie dałby im »romocyi. Gdyby p. Rscke 
d swoich „von der“ dodał jeszcze „dr.“ to i 
wtedy nikogo nie przekona, że jest kilka ję: 
zyków niemieskioh, chociaż stowarryszenie pu 
ryfizatorów tego języka wydało już kilkanaście 
grabych tomów słownika prowincyouelirmów 
1 naleciałości. Ta sama reguła filelogiczna sto- 
suje się do języka polskiego. Ale ponieważ p. 

e0ke, jako minister spraw wewnętrznych, a 
nie oświaty, może ucrzymywać, iż nie jest w tej 
sprawie kompetentny, przeto pomijamy tę kwe 
atyę. Natomiast on właśnie jost panem „wszyst- 
kieh rodków, jakie rząd znajdzie pod ręką“, 
gdy zechee z całą energią walczyć z polskim 
duchem na Śzląsku. Jakież więc są te środki ? 

zedewszystkiem oczywiście zjawi się nowa 
ustawa, zakazująca publicznie mówió inaczej 
jak po niemiecku. To pomysł nie nowy. Poda- 
bny zakaz wprowadzić na Litwie Murawiew, 
który ra każde przemówienie na ulicy lub 
w sklepie po polsku kazał płacić grzywnę z po- 
ozątku 25 rs, potem 100, a kiedy ogólna ro- 
syjska ustawa zaprowadziła 500-rublową gray- 
wnę za wszelki sgoła objaw, wzbudzający po- 
dejrzenie, iż dana osoba jest usposebiona nie 
korzystnie dla rządu, brano na Litwie tę orta- 
tnią grzywnę sa mówienie po polsku. Rezul- 
tat był ten, że po ulicach chodzili ladzie jak 
niemi; żadnych zgromadzeń, stowarzyszeń, po- 
siedzeń mie było, bo znowu ukaz Murawiewa 
stanowił, że-nawet w domu nikt, bez osobnego 
zezwolenia policyi, nie miał prawa przyjąć go- 
ści więcej jak pięć osób. A jednak sami Ro: 
Syanie przyznają że taka metoda tępienia ję- 
zyka dała rezultaty wbrew przeciwne oozeki- 
wanym, a inaczej teź byó nie mogło, bo ściga- 
El w ten sposób zamknęli się w niezdobytej 
tw erdzy jaką jest rodzina. Wprawdzie dziś się 
Uważa, że przedewszystkiem życie publiczne, 
Przeróżne stowarzyszenia, związki, wiece it. d. 
SĄ potężną dźwignią narodowego rozwoju, lecz 
można o tem wątpić. Są one dźwignią ekono- 
Mmiozną, ale nie społeczną i nie narodową. 
W Brymie przedchrześcijańskim rozkwit życia 
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Dziś: 
Jutro: 


św. Marcelego 
C. 2 po 3 Król. 
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UNIA ŚWIĘTA. 


(Ciąg dalszy). 


, Po cudownej obronia Ozęstochowy, Sawe- 
dzi ustąpili prędko z krajo, król powrócił z wy- 
gnania, złożył Matce Boskiej ślaby w katedrze 
Lwowskiej i — dalsze trwały wojny dla obro- 
ny od nieprzyjaciela. 

I snów po ustaniu tej klęski xabłysła na 
chwilę dla Polski nadzieja pojsdnania się z Ko- 
zaczyzną. Szalona Kozaczyzna, nczuwszy nad 
sobą żelazną dłoń Moskwy, wila się jak opę- 
tana, żałując dawnej swobody, i to ku Turoyi, 
to do Tatarów wyciągała toke; przyszła jej też 
chwilowo (pod hetmanem Wyhowskim) chimera 
pojednania się z Polaką. Więc znowu „Jan 
Kazimierz król Szwedów, Gotów. 
Wandalów eto.“ s osłyk senatom podpisał 
zatwierdził, zaprzysiągł całkowite skasowanie 
Uuii, w ugodzie hadziackiej r. 1658 r. 


Następstwem Ugody Hadziackiej była nowa 
wojna z Moskwą. Trzy armie ogromne trzema 
drogami wysłał car Aleksy na podbicie Pol- 
ski. Głowa świata prawosławnego snów po- 
dnosiła się przeciw katolicyzmowi. 


Dopiero teraz przyszło n* Polskę opamię- 
tanie. „Hola! dosyć tych ustępstw dla sohi- 
zmy* — odezwał się jakiś głos w Senacie: 
„iważamy, że ilekroó poświęciiismy Unię na 
rzecz schizmy, zawsze nas za to Bóg karal.* 


Był to głos niby proroczy i zaznaczał 
zwrot zbawienny w poglądach na Unię. Teraz 
już Polaka oddała się w opiekę Patrona Unii, 
poszła w bój z wojskiem Aleksego i odniosłą 
trzy świetne zwycięstwa: pod Lachowicami, 
Konotopem i Cudnowem. 

Hasłem boju pod Lachowicami 1660 r. było 
imię „Jozafat“. 

Wiadomość o tym tryumfie czytana była w 
Warszawie, w senacie; króli senatorowie by.i nią 
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Lwów — Sobota dnia 16 Stycznia. 


POLITYCZNI, SPOLECZNY'FLITERACKI. 


| Adres Redakcyi i Administracyi : 
Uliea Sykstuska I. 45. | 


publicznsgo był nadswyessjny i doprowadziło 
to w końsu do znanych objawów upadania 


Qyceronie i wielu pisarzach, wskasuiących tę 
wadę życia publ cznego, zabrał się oesarz 
August do wtłoczania społeczeństwa za pomo- 
cą ustaw i policyi w granice rodzinnego Życia, 
było juź iednak za późno. Gdyby tedy nie go- 
rycz i złe narowy, jakie wytwarza wszelkie 
prześladowanie, moglibyśmy nawet byó radzi 
z tego, ke rsąd prus 
nise domowego ogniska, pracuje dla przyszło- 
śri naszego narodu. 


Jakiek jeszcze „wszystkie śrolki* ma pod 
ręką p. von'dar-Backe? Gdy murawiewowskie 
okażą się złsmi, może użyje piechoty, kawale: 
ryi i artyleryi? Takie przypuszczenie możs 
w pierwszym momencie wydać się najwiękusą 
niedoraesznością, lesz do czegoś vie doprowa- 
dzi weiąż rozwijający się hakatyzm? Ród Car- 
napów rozmnaka się dziwnie prędko, znajduje 
obrzhców i chwalców — jest to więc ta sama 
droga, która nieraz doprowadzała do pastwienia 


się nad podbitemi narodami. Ale wiadomo, że. 


1 reezie nie pomagały. 

Przez usta p. von-der-Reske rząd jasno 
określił swe stanowisko: przyjął basła hakaty- 
stów. Kiedy on mówi o wielkopolskiej agitacyi 
na Szląsku, to ma na myśli nie to, że idzie 
ona z Wielkopoleki, lecz że nad Saląskiem 
wieje prąd ogólne polski. I dlatego włsknie 
rząd nie możs wskazaó ani tej agitacyj, uni po- 
hamować gniewu, że ziemia cderwan» cd pnia 
narodowego przed wiskami i przez ten oras 
ciągle nasycana wrzekomo wyższą oywilizacyą 
piamiecką, wrana z taką siłą do swej macie- 
rzy, — ksbyż prcynaimniej do szczęśliwej, o 
promienionej chwałą i potęgą, ale nie: do po- 
walouej na ziemię , sponiewieranej, skrwawio- 
naj. Więc to nie interes kieruje Szląskiem, aio 
uczącie bardzo silne, bardzo głębokie, skore 
tən kraj rzwon dostatki i splendory wielkiego 
Vaterlandu, aby podzielić niedolę i kutnsze Pol- 
ski. Zazdrość i poczubie zniewagi rozaxdza 

ierk każdego krzyżaka, białka nabiegają mu 

rwią, piata pokazuje się na ustach, żylastą 
ręką miecz ściska — już wstąpił na drogę ba- 
katya'ów i pójdzia nią, a nienawiśó będzie go 
zaślepiała Goraz bsrdeini. 

Jest stare angi-lskie przysłowie: „Bij go, 
bo on nie ma przyjaeiół*. My ich nie mamy 
nigdzie nā świecie, Ale mamy w sebie taką 
dodatnią zaciętośó, że oudów poirańmy nią do: 
kazać, byleśmy naprawdę chcieli. A jak chcieć, 
to jaś dawn» powiedział proroczy poeta, zale- 
cająg robić, co każe duch boży. 


Pierwsza ustawowa próba załatwiania mię- 
dzynarodowych zatargów sposobem polubownym 
przyszła do skutku. Rządy Stanów Zjednoczo- 
mych i Brytnaii zawariy między sobą traktat, 
który jeszcze musi być zatwierdzony przez izby 
prawodawoze. Akt ów nazywa się traktatem 
o sądach rczjemoczych , a zawiera takie posta- 
nowienia : 

Wszelka sprawa o pieniężne wynagrodze- 
nie do wysokości stu tysięcy fantów szterlin- 
gów będzie sądzona przez trybumał złożony 
z jednego angielskiego i jednego amerykań- 
skiego prawnika, eraz arbitra, którego oni wy- 
biorą. Wyrok wydajs się większością głosów. 
Jeżeli chodwi o kwotę większą ni% sto tysięcy 
fantów, natenczas decyduje tak samo złożony 
trybunał, ale jednogłośnie. W razie niszgodno- 
ści sęduiów, sprawa przejdzie do innego trybu- 
nalu, słożonega z dwóch prawników z każdej 
strony i jednego wybranego przez nich arbitra, 
wyrok zaś wydaje większość. 


| 
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do głę*i pcruszeni, i postanowili presió Papieża 
o kanonizaoyę Męczennika *). 


Takie to dziwne rzeczy okazał Bóą pod- 
ozas tej walnej rozprawy srhiemy północnej 
z Unią. Godny też uwagi fakt z owysh oza- 
sów, który się zdarzył = patryarohą moskiew- 
skim Nikonem, najmakomitsnym jakiego posia- 
dala Moskwa. Był en oałowiekiem wysoce wy- 
kształoonym — zasłynął ważnem =wem dzie: 
łem, poprawienia ksiąg duchownych. a był przy- 
tam bardzo miłesierzym. Odwiedzając wedle 
zwyczaju swego więźniów, ujrzał między wimi 
jeńca z Polski, unitę trzymającego książeczkę 
do nabożeństwa w ręku, a w niej obrazek św. 
Jozafata. Oburzony, wydarł więżaiowi ksią- 
żeoskę z rąk, ranci? ją o ziemię i podeptał 
nogami. W tej chwili jednak coś mu się atało: 
zaniemógł tak, iż go na poły martwego odwie- 
ziono do domu. Odtąd też dziwna w nim za- 
szła przemiana. Jaka? Nie wiadomo. Dość tyl- 
ko, że wkrótce potem stracił laskę u cara, A 
w kilka lat potem, gdy go jako oskarkonego 
sądzili na wynodzte dwaj inni patryarchowie, 
odezwał się głośno, wobes Rosyi całej, że „nikt 
go nie ma prawa sądzió, chyba jeden Papież 
rzymski“. Był tedy w sercu unitą i prawdo* 
podobnie za to został złokony z urzędu, poszedł 
na wygranie do monasteru nad morzem Bia: 
łem i umarł tei na wygaaniu. 


„ Niemniej podsiwu godną rzeczą jest wi- 
dzieć, jakie skutki na ludzie ruskim wywarła 
ta wielka rozprawa schizmy moskiewskiej z 
Usią. „Rzecz szczególna — powiada J. Barto- 
szewicz*) — że Unia nigdzie się tak doskonale 
nie przyjęła jak na pograniczgch od Moskwy. 
Za każdym upływem najazdn carskiego bisku- 
pi i aroybiskapi nastarczyć pracy nie mogą w 
Połockiem i Smoleńskiem. Ludność cała kwapi 
się, drży do Unii, zmuszona chwilowo prze 
Moskwę do odstępstwa, powraca do Kościoła z 


1) O, Guepin Żywot św. J, 
*) Hist, Kośc, Buskiego w Polsce, 


państwa a kosmopolitowania się ludności. Po! 


i, wtłaczając nas w gra-|z państw, 


| drie trw.ł lat pięć. Wysowiedsieć go można 


| drugie 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 
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Wszelkie sprawy o terytorya państwowe |i przekrąceniach, jak to wozoraj skonstatował 


jseetrzyga trybunał z trzech najwyżczych rę. 
dziów w Anglii i tyluż takich samych w 8ta. 
i naoh Zjednoczonych. Wyroki zapalają więkaz?- 
ścią pięcia głosów przeciw jedaamu i są nie- 
cofnione. Jeśli większośó wynosi cztery głesy, 
każde państwo ma prawo smałożyć prota:t prze: 
ciw wyrokowi, a wieły sprawa może być od- 
dana do wspólnego osądzenia najwyśczyw try- 
bunałom Stanów i Anglii, albo też któremuś 
zaprzyjaśnii nych z obu sporneri 
stronami. Jeżali trybuna? złożony u tych naj- 
wyż:zych sądziów nie wyda wyroku wszyst- 
kimi głosami, albo jeżeli sporne strony nie zgo- 
dzą się na wybór zaprzyjwżuionego państwa, 
któreby rozstrzygnęło sprawę, natenczue arbi- 
trem bądzie król snwedzka-norwezki. — Trek" 
itat ów, po jego estatscznem przyjęcia przez 
iuby prawodawszs i no saąukeycnowaniu, bę: 


nie wozośniej jak w pierwszy dzień piątego ro- 
kn. Niewypowiedziany w tym terminie. trwa 
pięsolecis. Prezydent Clevelend, 
przesyłając ów traktat eimatowi waczyngtoń- 
skiemu, napisal w swam orędziu, że układ ten 


| uważa za niexmiernie ważny wypadek w dvie- 


| jach ludzkośsi i ża dobre jego skutki zachęcą 

n'ezawodnie wszystkich do naśledowania przy- 
kładu Stanów i Brytanii, a gdy to się stanie, 
zacznie się mowa era cywilizacy!. 

Pozostaje więc teraz podszepnąć Stanom 
Zjedeoczonym myśl wypróbowania skuteczności 
tego trzktatu na sprawie naprzykład Kanady. 
W takim razie Anglia wywijałaby si; przez 
ostery lats, a potem wypewiadziałaby iraktat. 


Kleska Lewakowskiego. 


Pies, nam z Wiednis, 14 stycznia: 

Rozprawy o wnioskach naglących Lowa- 
kowskiego i Remań1znka skończyły się niatvl- 
ko odrzueaniem tych wnięsków rnaczną wię- 
kszością 101 głosów przeciwko 47, ale także 
dctkliwą moralną porażką ostatniej akcyi rady- 
kalnej w starym parlamsnois. O ile ona nawią- 
zywała do przsmmowy keiącia namiestnika przy 
otwarciu csiatniej sasyi sejmowej, tak prozes 
gabinetu, jako też prezas Koła polskiego, sta- 
nowóso i zwycięsko odparli cyniczny zamach 
ra osobę znzkomiiego męża, który na stanowi- 
sku nasselr ka rxądu krajowego, jak dawniej 
na stanowistn uzrmetka śrolowago, sjednal sò- 


bis gorące uicsmie i wd” zozmość całe! zdrorrej 
i wytrawnej części narod 1. 
chnikowi, wlsszoaą takie u, który na tem sta 
nowiskn zasiadł jako wybitay mąż zeufania 
narodu, wypowiedzenia swej rady i swego zda- 
nia o ruchu stronmietw, tnduież ostrzegania 
przed xboczeniarmi z drogi prawej, jest miede- 
rreczaością. Wypowiądając takie zdanie, as- 
miestnik miety/ko nie przekracza swej kompe- 
tancyi, lesz spełnia patryotyczny obowiązek. 
Jeżeli w tym wsglęćnie obrona ze strony pre- 
zesa gabinetu wynika logieznie z solidarności 
włądzy państwowej, to gorące słowa p. Jawor- 
skiego, jako prezesa naszej reprezentasyi par- 
lamentarnej, musiały usunąć wszelki eień wątpli- 
wośni i uroczyście zatwierdzić zupałuą b:xnzasa- 
dność radyka mych oszczerstw. 

P. Lewakowski w prawdziwie komiozny 
sposób zakończył swój smutey sawód £ecezyo- 
nisty westchnieniem : „Gdzieżbym miał prze- 
mawiaó otysh rznozach, jeżeli nie w parlamen- 
aie anustryaokim ?* Więs tylko dla tego, aby 
konieeznie przemawiać, wolno w parlameneie 
austryaekiem wytnszać nieustannie skargi na 
władze krajowe, na urzędników Poleków, i to 
skargi. oparte na samych wymysłach, plotkach 
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tem gorętszą miłością i wiarą, im mocniej kie 
dyś za nią oierpieła. Mamy wiele listów, œ któ- 
rych widać, jakie tam zawsze żniwo było wiel- 
kie, messis magna piszą, dla winnicy pańskiej 
po odejściu moskiewskiem. 

Było w tam signum wielkie dla Cerkwi 
moskiewskiej. Już wtedy mogła się smadnie 
przekonać, że walka jej z Unią na nic się nie 
przyda, że walcząc przaciw Świętemu Zjedno- 
czeniu, walczy przeciwko samemu Bogu. 

Nie przekoaało jaj to jednak — i nie na 
tem tylko miały się skończyć jej napaści na Unię. 
Niestety, miały się one nieraz jeszoze powtórzyć 
w przyszłości. Tym razem jednak Opatrznośó 
sama odwróciła tę grozę od Unii. Wojny z Mo- 
skwą zh się nareszcie zawartym w r. 
1667 pokojem Andruszowskirm, w któ- 
rym Kijów i całe Zadnieprze odstąpiono zosta: 
ły Moskwie. 

Tak ucichły wreszcie te burze, które mio- 
tały nawą Unii przes większą część XVII wie- 
ka, i owa wielka walka z schizmą mogła się u- 
ważać za ukończoną ; zakończyło się owo stra- 
szne przesilonie na Wschodzie Europy, po któ- 
ram Polska wyszła oboiętą, złamaną, chylącą 
się do przepakoj, a natomiast wychylać się na 
świat pooxeja przyszła wielka, potęśna, zwycię 
ska Rosya, O Unii teraz można było rzec to 
samo, 00 Ssyller w „pieśni o duwonie* mówi 
o ojcu rodriny po przebytej klęsce: „Er zählt 
die Haupter seiner Liebsn*. Obeó takie potrza- 
skały ją gromy, to przecie mogła mieć tę po- 
olechę, że oprócz utraty Kijowa i Kozaczyzny, 
nio zresztą nie postradała w tej burzy, pozo- 
stała po niej taką trawie jak wprzódy była: 
„nie zabrakło jej żadnej glowy“. 

Było w niej jako i pierwej 7 biskupstw, 
(aprócz Snoleńskiego). Metronolitą, a równo- 
cześnia Aroyb. Pałockim był Gabryel Kolenda, 
w Brześcia był biskupem Benedykt Gliński, w 
Pińsku Marcyan Białozor, w Chełmie Jakób Su- 
sza, w Przemyślu Prokop Chmielowski. Nomi- 
nalnym śroyb. Smoleńskim był(po And. Kwa- 
śnińskim) Michał Paszkowski. 


Zabranisł namie- | 1 


prezas gabinetu? Ohosiak nazwa „parlamen- 
tum“ pochodzi od mówiesia, to przecisk zada: 
nie posle nie zależy na tem, aby koniesxnie 
mówió bez potrzeby, a nawet wymyślać fakta, 
aby o nioh mówió! Najmniej może to być za- 
dsniem posła polskiego, mniejsza o to, czy 
w parlamencie an:tryzokim, czy w któryrakol- 
wiek innym, i dostarczać w tem sposób za- 
wistnysa 1 niechętnym pretekstu do szkalowa- 
nia urzędników Polaków, nawet tych mnajwyś- 
szych, którzy spełniają akt patryotycznej ofiar- 
ności, stojąc na zale administracyi krajo. 
waj! Sporadyczne secevye wydarrały się także 
dawn'ej Pierwszy jeduak dr. Lewakowski do- 
kozat jej w tym wyraźnym celu, aby w paria: 
rnencie austryackim przy pomocy obcych war- 
ehołów, rozgosząć systematyczną kampanię o: 
asczarstwa przeciwko taj własnej, polskiej ad- 
ministrącyi, którą uważamy jako najwaściej 
szą zdobycz 30-letniej nsszaj polityki w Au- 
stryi. 

O ile interpelasye i wnioski Lewskow- 
skiego i Romańczuka, popierana do końca przez 
Pernarstorfora, zmierzeły do steroryzowania 
władz w Galicyi i ułatwienia tem samem pra- 
cy żywiołom rozstroju narodowego w przy- 
szłych ególuych wyborach, niezawodnie chybią 
colu. Prezes gabinetu oświadezył wozo'aj, że 
rząd nie zboczy z drogi, którą mu wskazują 
„Ustawy i odpowiedzialność”, że przestrzegać 
będzie „zabezpieczonej prawami wolności” i 
dbać o „prawidłowe postępowanie wladz“. Le- 
galna wolność — to coś innego, jak anarchi- 
ozea samowola, a prawidłowe postępowarie 
władz wyklucza wszelką niedbałcść lub ale- 
głośó władz wobes warcholskich trybunów. 
W państwie konstytnoyjnem rrąd nie „robi“ 
wyborów, ale moralna odpowiedzialnośń obo- 
wiązuje każdy rząd, aby ile możności zapobie- 
gal wzmagania się prądów rozkładowyeh, waśni 
społecznej, dążeniom do przewrotu. Nie wątpi- 
my więc woale, ża władze krajowe, nie zatrwo- 
żone bynajmniej odświeżoną przez p. Lewa- 
kowskiego w parlamencie wiedeńskim starą 
taktyką jakobińską, przestrzegając w prawidło- 
wy sposób „eabezpieczonej prawami wolności“, 
nie będą jednak oryniły żadnyck ustępstw 
anerehicznej swawoli. 

P. Pernerstorfer grozi nam nowym parla- 
mentem, w którym będzie dosyć żywiołów .go- 
towych poruszać ciągle wrzód w Gaiicyl*, to 
saaony  |Jakalowac- noszą Larsdowg £Erhomią 
Popy wai nasz ustrój his.oryozńy. Zape- 
wa», w nowej izbie będzie więcej takiea po 
slów à la Pernerstorfer. Włeśnie dlatego po" 
trzeba, aby w niej było jak najmniej — Le- 
wakowskioh. Nigdy przedtem najśsiślejsza so- 
lidarmość nie była tak komiecznym wsrankiem 
zachowania zdobytej w Austryi politycznej po- 
zycyi naszej, jak obeonie. 

Z prasy rosyjskiej. 

Od niedawna wychodzący w Petersburgu 
dziennik Zucz (Promień), zamiesscza w ostat- 
nim numerze artykał taki: 

„Pewnego wieczora, podczas deszczu, sta- 
ło pod jednym płaszczem ręka w rękę — 
dwóck matado : jeden był pielgrzymem, 
przybyłym z zachodu, niewinna ofiara zlego lo- 
su; drugi był poetą narodu rosyjskiego, słyną- 
cym ze swoich pieśni na północy. Nie od 
dawna się znali, ale zbliżyli się berdzo — w 
kilka dni zawiąrując przyjaźń. Dusze ich 
wznosiły się po nad zapory ziemskie, jak dwa 
pokrewne wierzchołki alpejskie, która ohociak 
na wieki rozerwane przez potok, zaledwie sły- 
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PreRERETAIA Z przecykką pocztowa WY 
w krajn i w Austryi miesięsanie 1 zł. 
w Niemczech m 1 
w innych państwach 1 
Za zmianę adresu dopłaca sie 20 ct. 
Opiatę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adrest. 
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Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 
Wiersz pelitowy albo jego miejsce . 
w  „„Drobnych opłoszeniach'* za 
slowo tlustym petilem po 
tłustym garmondem po 
Korespondencye prywatna za każda słowe 
tlustym petitem po 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW: ul. Karola Ludwika |. 9. 
Ogloazania nad przeglądem polltycznym 30 et. 
ed wiersza. 


= Dłagość dnia g. 8 m. 87 0 


29 Przybyło dnia od wozoraj 2 m. 


szą odgłosy swego wroge, pochylając ku sobie 
nadziemskie swe szozyty. 

„Poetą narodu rosyjskiego był Puszkin; 
pielgrzym przybgły z zachodu to Mickiewicz, 
znakomity posta polski, autor „Konrada Wal- 
lenroda*, „Grażyny*, „Dziadów“. 

„W r. przyszłym upływa lat sto od dnia 
urodzin Mickiewicza i społeczeństwo polskie 
jak obecnie zaczyna przygotowywać się do 
uczczenia pamięci swego wielkiego pisarza. 

„Mniemamy,iż w tej czci wziąć udział po- 
winna — idąc ręka w rękę — również cała in- 
teligentna Rosya. 

„Mickiewicz należy do najpopularniejszych 
w Rosyi nierosyjskieh pisarzy. Poezye 
jego tłómaczyli: Paszkin, Lermontow, Koloow, 
oraz mnóstwo mniej znanych tłumaczy. Imię 
Mickiewicza, które około 1849 r. było jednem 
z najnopularniejszych w Rosyi — do tej pory 
nie straciło swej pepularności. Miokiewioza do» 
tąd w BRosyi zaliczają do najulubieńszych pi- 
sarzy; ma on swoich trwałych wielbicieli, wie- 
lı zaś Rosyan uczy się po polsku wyłącznie 
dlatego, żeby w oryginale czytać „Konrada 
Wallenroda“. Pomimo, iś w przekładzie rosyj- 
skim istnieje zbiorowe wydanie dsieł Mickiewi- 
cza, potzezsgólne utwory jego ciągle pociągają 
postów rosyjskich i ustawicznie ukazują się w 
coraz nowszych tłómaczeniach. Jeden z tłóma- 
czy Mickiewieza (senator Semionow) otrzymał 
nagrodę od akademii nauk wyłącznie za swoje 
przzkłady Miokiewiocza. À 

„Istnieje cały szereg rosyjskich prac kry- 
tyoznych i biograficznych o Miokiewiczu, ozę- 
ścią wydanych oddzielnie, ozęścią zamieszczo- 
nych w dziennikach. Wogóle „literatura Mickie- 
wiezowska w Rosyi*, jak świadczy między in: 
nemi długi spis bibiiograficeny, ułożony przez 
Ponomarowa — jest nadzwyczajnie bogata. Je- 
dnem ełowem — Miokiewioz jest poetę tak 
blizkim Rosyi, że Rosya w zamierzonem 
przez Po.aków święcie Mickiewiczowskiem zaj- 
mie miejsce — może „nieproszonega*, lecz 
uprawnionego i być moke nader drogiego gościa. 


„On wpośród nas żył, 

Wśród plemienia obcego; zlośsi 
W swej duszy ku nam nie żywił... 
Myśmy kochali go. Oichy, dobry, 
On uczęszczał na nasze biesiady, 
Z nim dzieliliśmy się marzeniami, 
Pieśnią... 

Oz mówił o czasio i przyszłości, 
Kiedy narody, sapomaiawazy gaiewu. 
W jadną złączą się rodzinę... 
Myśmy go z żarem słachali*... 


„Wszak pamiętacie, zapewne, ten piękny 
vtwór Puszkica, poświęcony Mickiewiczowi. 
Czyż utwór ten 1 przyjaźń, choń krótkotrwała, 
co obydwóch poetów połączyła, oraz popular- 
ność Miokiewicza w Rosyi, nie nakazują wziąć 
udziała w hołdzie dla wielkiego poety ? 

„Przypomnijcie sobie jegzoze ostatnie wier: 
sze Puszkina : 


„Boże przywróć 

Twój pokój w jsgo zagniewaną duszę | 

„Otóż te dwa wiersze, zastosowane do 68” 
łego narodu polskiego, Fay: ir stanewió je- 
den z głównych motywów, dla których Rosyi 
nie należałoby się odsuwać od nozestnictwa 
w przyszłem święcie narodu polskieg». Można 
śmiało rzec, iż udział przedstawicieli rosyjskiej 
literatury i nauki w hołdzie, jaki Polacy zło- 
żyć pragną poesie swema w setną rooznicę 
urodzin jego — udział, któryby w realny spo- 
sób dowiódł szacunku i przyjaźni, więcsiby za- 
szczepił „pokeju* w „zagniewaną* na Roryan 
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Najznakomitszym z nich wszystkich był | guitarze bościrła, a resztę dnia i w nooy na- 


bezprzecznie biskup Chełmski Susza, mąż praw- 
dsiwie apostolski, któremu oprócz wspomnianej 
sprawy pod Beresteczkiem i życiorysu S. Jo- 
zafata zawdzięcza Unia obronę swą wobec 
Reymu po aisszozęsnych paktach Hadziackich 
tudzież znakomite dzieła historyczne o Unii 
jako to: 

1) „De laboribns Unitorum* 

2) Sanlus & Paalus Ecclesiae Rathenae (ży- 
wot Smotryckiego) 

8) Phönix tertiato redivivus (Histerya ou: 
downego Obrazu Matki Boskiej m Ohełmie. 


. 

Jak po przebytej nocą bursy nastaje po- 
godny ranek, tak po tych wojnach nastała dla 
Unii chwila cicha, pełna błogiego po — i 
oto teraz dziwny oczom przedetawił się widok. 
Jakaś niezwykła uroczystość: światła, chorągwie, 
tysiące ludu; strzelają z dział, biją w dzwony... 

To święty Jozafat tak powraca se Emu- 
dzi do swego Połocka (po 14 latash niebytno- 
ści) a z nim w tryumie kroczy zmartwych- 
powstałą Unia | 

Opis tej uroczystości 
autora żywotn św. Męczenni 

„Podrók Kolendy ze zwłokami błog. Jo- 
zafata była tryumfalnym pochodem. Przebywał 
całą Litwę i część Bialorasi, okolice zamie- 
sukałe przez samyeh prawie unitów; w całym 
tym ebszarze mieli schirmatycy 70 cerkwi, 
a unici liczyli je na tysiące. Krwawe prześla- 
dowanie utwierdziło wiarę ludu: zbiegano się 
tłamami dla oddawania ogoi szczątkom Me- 
ozennika. W Żyrowicach, w owem misjson tak 
drogiem Jozafatowi, zatrzymano sią czas jakiś. 
Wilno, (które eo tylko było przyjąło zwrot re- 
likwij św. Kazimierza z rąk samego króla), przy- 
grę również świetne przyjęcie dla blog. 

ozatata. Za bramą trooką, pod złocistym na- 
miotem, złożono święte zwłoki na wspaniałym 
tromie, otoczonym tysiącem świateł i tam przez 
eały ranek odprawiali Msze św. wszyscy dy- 


*) Dom Gnópin. 
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wet rozlegały się śpiewy, pod strażą wojska 
koezującego przy ogniskach palących się w polu. 
Dnia 25-go września wprowadzono relikwie 
do miasta. Arcybiskup Kolenda z pięcioma bi- 
ekapami, oałem duchowieństwem miajscowem 
jako też z wszystkimi j uozestni- 
czyli w tej uroczystości. Odprzężono konie od 
wapaniałego karawanu, a lad i szlachta cią” 
nęli wóz do miasta. W ulicach, kędy orszak 
prz chodził, domy wspaniale przybrane, bito 
w dzwony nawet w cerkwiach sobizmatyckich. 
U bramy cerkwi św. Trójey wzięli trumnę ne 
barki biskupi i wnieśli ją do tego przybytku, 
gdzie się modlił przed laty ciohy i nieznany 
mkonnik. 

„Przez 15 dni wystawione było oiało świę- 
tego w cerkwi, a kakdy tam szedl, zanosząo 
prośby swoje i polecające się opiscs błogosła- 
wionego. Aby ten zapał ostudzió, schixmatycy 
rozpnścili byli pogłoskę , że ciała Jorefata jui 
nie ma, i że unici nakładli ksmieni do tej 
trumny, którą do Wilna tak uroczyście wpro- 
wadzili. W odpowiedzi na to kazał Kolenda 
wystawić ciało odkryte w kościele i przez oały 
tydzień mógł je każdy widzieć i przekonać się, 
że było w eałości, Liczne uzdrowienia i na- 
wrócenia okazały w tysh dniach moc Męczen= 
nika ; nawet jedno dziezko zmarłe ożyło wska: 
tək modlitw zanoszonych do świętego. Zaozem 
ostanowieno dalszy pochód odprawić. Z Wilna 
do Połocka jest mil pięódziesiąt. Na calej tej 
przestrzeni lud zbierał się tłumnie, witając Jo- 
nafata jako ojca i oswobodziciela. Jego powrót 
był znakiem odrodzenia Unii. W samą To- 
eznicę śmierci dnis 12 listopada (1667) stanęło 
ciało w Pełosku. Przyjęcie było bardo rzewne, 
zdawało się, że Ojsiec wraca do swych dzieci. 
I skore Jozafat zajął na nowo miejsce swoje 
w kościele ów. Zofii, zaczęli jak dawniej gro- 
madzić się u jego grobu pielgrzymi, i tu zmo- 
wa okazały się onda i nawrócenia”. 


X. P. F. Krypialsieawie. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


z 
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duszę polską, aniżeli dzieriątki i setki artyku- 
łów dziennikarskich, teoretycznie rozprawiają- 
cych o „zbliżenia*. 

„W swoim ozasie, kiedy Polacy obcho- 
dzili jubileusz pięćdzies'ęcioletnej działalności 
Kraszewskiego, zmarły Turgeniew ram jeden z 
calej Rosyi odezwał się podszas uroczystości i 
na ręcs Spasowicza przysłał jubilatowi pismo 
gratulacyjne. Ilsż radości, ile nadziei pismo to 
wywołało wśród Pelaków. Ilu „zagniewanym* 
rozjaśnił się „pokój“, pamiętają zapewne liczni 
uczestnicy jubileuszu. Jeżeli list jednego tylko, 
chociaż wielkiego pisarza, mógł zdziałać tyle, — 
to co mówić o hołdzie względem Miokiewiora, 
jeżeli nie całej Rosyi inteligentnej, to przynaj- 
mniej znacznej jej części. Taki fakt nieczawo- 
dnie spowoduje olbrzymie a tak pożądane rr- 
zultaty pojednania." 


List do Redakcyl. 
(Skarby ziemne.) 

W powiecie grybowskim, o 3—5 kilome- 
trów drogi pod miasteczkiem Bobowa w stro- 
nie południowo-wschodniei, laży obszerna wieś 
Stróżna ze swym przysiółkiem, zwanym śct- 
tystwsm Jiarówką. Już sama nazwa tego sol- 
tystwa naprowadra na domysł, àe ludność tu- 
tejsza uderzoną kiedyś była jakiemiś objawami 
może mineralnemi, a może i ropnemi. 

Tak rzeczywiście było i jest. 

Najpowaśniejsi staruszkowie tak z tutej- 
szej inteligencyi jak i z ludu, opowiadają mi, 
że z dawien dawna grunta w Stróżnaj na 
Siarówce i w sąsiedniej okolicy uważają ja- 
koby przesiąknięte naftą i przepełnione roz 
maitą solą. 

Ubiegłej jesieni wybrałem sią tam pewne- 
go ragu sam jeden, na spacer. 

W istocie, gdym przybył na miejsce, 
kaśdy chłop, dziewoja , kaźde dziecko, to sa- 
mo mi z różnymi dodatkami opisywali. 

Najwięcej mają do opowiadania właśsi- 
ciele kilkuset tych morgów grantu: Jan Gne- 
wa i Antoni Garbowski, którzy ina wszystek 
prawie wydszierkawili róknym  osobistościom, 
mniej, więcej, lub woale niszamoknym, celem 
kopania i świdrowania ziami za ukrytymi w 
niej skarbami. > a 

Teren miejscowości jest dosyć płaski, z 
doliną zarośniętą drzewami. Od wschodu, po- 
ładnia i zachcdu widaó kilka skalistych pa- 
górków z małym laskiem na beku. 

Jan Gnewa pokazywał mi ma swoim 
gruncie dwie obok siebie, przes maturę trochę ; 
zagłębione miejscowośsi, napsłnione wodą, gdzia 
najwyrażniej widać kilka tryskających źródeł | 
tejże. Smak wody jakiś niesmaczay. 

— E, szkoda, że pan konsyliarz nie dał mi, 
znać przedtem, choć ze 2 godziny, że tu dziś, 
będzie, to byłbym tę wodę z wierzchu wybral 
aż do samego piasku ma spodzie, a to, cobym 
siemtąd nabrał do garnozka, zapalone, byłoby 
się paliło jak ropa. 
paw > 

— A jużci. Tośmy to tu już nieraa próba- 

wali. Oj, żal mi.. byłbym pokazał, bo tol 
warto widzieć... Ale niech no pan teras idą | 
ze mną. 
I zaprowadził mnie o kilka kroków da- 
lej, zaraz za strumykiem, do deskami ocem- | 
browsanej studni, zdjął z niej drewniane, dla 
bezpieczeństwa urmieszozons nakrycie i po- 
wiedział : 

— Tu jeden bobowiak, dawno juk ioma, ko- 
pał. Ale cóż, kopał, a nia wieroił, bo nie miał 
na maszynę pieniędzy. Jak się dokopał w gię- 
bi 40 łokci, trafił na skałę i ani ruaz dalej. 
Robotnik kopiący na spodzie osy chcial 
świeczkę lub cygaro zapalić, potarł patycssk, 
by go zaświecić, a tu jak hnkną gazy, jak 


| 


ja 
strzeli, to tak, jakby harmata wywaliła! Ito 
botnika bardzo pokaleczonego s trudem wy-j 
dobyli. Oj, chorował ci on długo a długo, 
no, sle się w końcu i obaozył (t. j. wyzdro- 
wiał). Bobowiak ów, przekopawszy tak trochę 
grosza na próżno, ustał i dał wszystkiemu po- | 
kój. Inni ohoó gruntą od nas powydzi:rża- | 
wiaii nie robią także nio, nie kopią, bo nie| 
mają za co, a człowiek biedny ozeka i ezeka 
za jakimś zarobkiem. 

Potem mi Gnewa nabrał wody z tej stn- 
dni do spróbowania. Wyglądała czysto, koloru 
nie miała żadnego, ale smak — odrażający, 
słony, z przymieszką jakby zapachu ropy. 

Gnewa i wszyscy wieśniacy, z którymi 
się tam wówczas spotkałem, aż ręce do nieba 
wznosili, żeby się też kto zjawił z pieniędzmi, 
a jak się należy zaczął kopać i świdrować tę; 
ich ziemię, dając im przy tem, jako najemnym; 

racownikiem, zarobek. Ręce i nogi mają krzep-; 
ie a zdrowe, twarze poozciwe, tylko zarobku | 
nie mają. Bieda ich gniecie.. A może miliony ; 
mają pod stopami! 
_ Jest wszelkie prawdopodobieństwo — że 
tak jest. 

Ludzie specyalnie naukowi, znani w sze- 
rokim świecie uczeni inżynierowie i geologowie, 
obeznani wzorowo z pokładami warstw ziem- 
nych, z jej siodłami, łupkami, szczelinami pia- 
skowca, nakorami, źródłami i t. p. orzekli zgo- 
dnie, jeden po drugim, że w Sturóżnej, zwłasz: 
oza na Jiarówce, poważnie spodziewać się mo- 
żna odkrycia ropy. 

Rozumie się, mio w 40 łokciach, ale zua- 


oznie głębiej i głębiej tek, jak się to stało przyj 
innych istniejących źródłach nafzy. Od stu kilku“ ] 


dziesięciu do 300 metrów głębokości 1 więcej. 

Panowie i Panie! Mamy różne, nieprzeli- 
czone skarby w łonie święte] ziemi naszej. Je- 
żeli macie materyalną możność do tego, wydo- 
bywajcie je. Wy, jako dzieci tej ziemi, posia- 
dacie prawo do niej, większe niż obookrajowoy, 
urągający nieraz naszej natwie, naszym ojcom 
i matkom. Więc w imię wielkich obowiązków, 
w imię przeszłości i popiołów naszych poprzad- 
ników, idźmy naprzód z pracą i nauką, a u- 
szczęśliwimy cały naród. Dsjąc godriwy zaro- 
bek naszemu ludowi i naszym rękodzielnikom, 
pozyskamy ioh serca, przygarniemy ich do sia- 
bie, a sami staniemy się silniejsi. Bieg wieków 
tego wymaga. To obecnie nasz Grunwald, Cho- 
oim, Wiedeń i Samosierra | Pokażmy wszyst- 
kim i wszędzie, żeśmy nietylko na pola oręż- 
nem, ale na kańdem, zatem i na ekonomicznem, 
mieodrodni synowie tamtych bohaterów ! 

Bobowa d. 14 stycznia 1897 r. 

Dr. Franciszek Gumowski. 


Polowanie na kresach cywilizacyi. 


Uboga nasza literatura podróżnicza wzbo- 
aconą została w roku bieżącym dzieiem dr. 
AM Siemiradzkiego pod tyt.: „Na 
kresach cywilizacyi*, listy z podróży po Ame- 
ryce południowej, odbytej w roku 1892 (Liwów, 
drukarnia Związkowa). Dzieła tego nie możemy 


lspiej zalecić czytelnikowi, jak dając mu z nie-: 
go parę ciekawych wyjątków. A że właśnie: 
żyjemy w porze polowań, nie cd rzeczy będzie 
naszym łowcom pokazać, na jakiego zwierza, 
poluje podróżnik w pcłudniowej Argentynie i: 
północnej Patagonii. | 

Polowanie na łabędxie. Podróżnik! 
nasz tak pisze w toku swego opowiadania: Na | 
kęs pływało spokojnie spore stądko biełych ; 

abędzi z ozarnemi końcami skrzydeł, należą- | 
cych do rzadkiego i cenionego po muzaach ga-, 
tunku (Cygnus coscoroba). Rozbiegliśmy się na! 
wszystkie strony, w nadziei, iż niepłoszone | 
przez myśliwych w tem ustroniu, łatwo podejść | 
się dadzą. Kryjąc się wśród zarośli, pełzając Ra | 
brzuchach przez krzaki cierniowe, chowając sią | 
za kępy i wydmy piaszczyste,, zdołaliśmy się| 
sbliżyć do skraju zarośli, o jakie 100 kroków, 
od Berującego spokojnie stadka, a krzak mimo- 
zy, blisko brzegu ronnąwy, dawał nam możność, 
zbliżenia się nispostrzeżenie na strzał do upra- į 
nionej zdobyczy... Lacs zapomnieliśmy 0... Ozaj- 

soh! Niesnośne te, ciekawe a czujna ptaki, od 

ohwili, gdyśmy sią tylko a zarośli wysanęli, nie 

przestawały kiążyó nad naszemi głowami, mu- 

skająo nas prawie skrzydłem, s p-zerażliwym | 
swym krzykiem „tóru-tóru*. Łabędzie skorzy- 

stały z ostrzeżenia i spokojnie odpłynęły ku 

środkowi jeziora Menewr nasz powtarzaliśmy 

kilkakrotnie, z jednakowym skutkiem, a że wy- 

szliśmy na ptactwo, — żaden z nas nie wziął 

ani sztućca, ani nawet loftek ze sobą. Strzeli- | 
liśmy wprawdzie parę razy grubym śratem, ale 
okazałe ptaki nawet uwagi ną naa nie raczyły 
Z rÓwIĆ. 

Roznamiętniony widokism nuciekającaj z 
rąk z olimpijskim spokojem zdobyczy, porwa- 
łem się na równe nogi i ruszyłem w wodę, 
prosto ku łabędziom. Jezioro było płytkie co 
prawde, lecz dno miało grząskie, a łabędzie 
najspokojniej gęgając, cofały się w zwartym 
szeregu zawsze pod brzeg przeciwny temu, 

dzie na nie czatowano... Wyprściwszy wszyst- 
ie naboje za niemi, zabiliśmy ze złości parę! 
wrzaskliwych oxajek, laog nie zdołaliśtmy na- 
wet smusió łabędzi do opuszszenia stawu. 

Następnego dnia powróoiliśmy, uzbrojeni 
tym razem w cialekonośne repstyerowe sztuóce, 
ale po niewczasie: zwierzyny juk na jeziorze 
nie było. Tego gatunku łabędzi nie spotkałem 
już potem ani raru, pospolitym jest bowiem 
inny: łabądź czarnoszyjny (Cygnus nigricollis). 

Polowanie na guanaki (lamy): 
Pozostawiwszy konie w epuszczonej osadzie, 
w jednej z dolia poblizkich, zapuszezamy sią 
zbrojni w dalekoBośne sztućce, w skalisty pa: 
rów, z którego dola'uja nas dalekie rżenie gua- | 
naków. Spostrzegamy istotnie wkrótce w od: | 
ległości pół kilometra, sylwetkę ogromnago : 
samca, widocznie wartowniku, ukrytego w ja- 
kimś dołku poblizkim stada. Stał nieruchomie 
jak posąg, z wyciągniętą ku nam kształtaą 
szyją, na najwyższej przełęczy. Ponieważ wie- 
działem, iż za grzbietem tym leży pionowa, 
nawet dla guanaków niedostępna przepaść, i od- 
wrót, w tamtą stronę był dla zwierza niemo- i 
tliwym, należało mu edociąń drogę w obie stro- 
ny. O zbliżeniu się niepostrzeżenie nie mo- 
gliśny myśleć — widział nas bowiem, gdyśmy 
do wąwozu wochodzili. Po kwadransie uoiążli- 
wego gramolenia się pe skałach, znaleśliśmy 


i 


f się 800 metrów od zwierza, który niespokojnie 


kręció się zaczął, wietrząc nieprzyjaciela. Celny 
straal położył go trupem na miajsou 

Był to stary samiee, wielkością dorówny- 
wający małema koaiowi, choć długie, wielbłą- 
dzie nogi i nadzwyczaj długa szyja znacznie 
wyższym go czyniły. Z wielkim trudem, zleni 
potem, udołaliśny ciężką machinę we dwóch 
zwlec na dno doliny, gdzieśmy zdobycz naszą 
przewiesili praea sicdło jednego z koni i w 
tryumfie do obozu zawieśli. 

Guanaki tutejsze nie schodzą nigdy na rów- 
niną, unikając starannie miejsc krzakami po- 
rosłych. Obyazaje ieh zupełnie podobne do 
sposobu życia kozio. Dziwió się należy, jak 
jedao i to samo zwierzę umiało sią przystoso- 
wać do osłkowicie odmiennych warunków: w 
górach i na ozystym stepie. Podobnem ros- 
miesaoczsniam geograficznem odznacza się rów- 
nież i struś patagoński (Rhea Darwini), żyjący 
zarówno ma stepach jak w Kordylierze, na wy: 
sokości paru tysięcy metrów. | 
Jedynemi mieczkańcami skalistej pustyni 
są stada guanaków, którysh donośne, srebrzy- | 
sta rżenie często płysaeć się daje, a galepujące 
sylwetki na najdzikszych szczytach spostrzedz 
można. Ruchami swemi guanako przypomina 
kozioę, której jakaś swawolna wróżka przydła- 
żyła radmiernie szyję. Mało tataj płoszone, | 
Iudyanie bowiem w swych wyprawach my- 
śliwskich strony te omijają, jako nieodpowie- 
dnia do polowania z chartami, są one nader 
łackawe i dają mię z łatwcśoią podjechać na 
odległość kilkudziesięciu kroków, uociskając w 
powolnym galopie lub z wyciągniętą ciekawie . 
szyją przypatrują się naszej karawanie. í 
Polowanie na skunksa. Podłożyw:i 


szy kulbakę pod głowę, otulony burką, drze. | 
malam właśnie, gdy śpiący przy mnie ulubiony į 
chart zerwał się, warcząć; w tej chwili rozległ 
się wystrzał i ujrzałem Filipiaka (służącego) 
z tryumfującą miną podnoszącego oos z ziemi. 
Przy świetle księżyca z daleka już poznałem 
w upolowanej zwierzynie skunksa (Mephitis pa- 
tagonica), krzyczę więc Filipiakowi, żeby go 
cisną}? jak najdalej, bo nas na oałe miesiące 
zapowietrey. Kucharz mój jednak, mający po- 
wanienie niezbyt czułe i mało biegły w zoolo- 
gii, zachwyca się dalaj pięknem ozarnem futer- 
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300 metrów kilkadziesiąt kul za strusiami, nie 
upolowałem żadnego. 

Polowanie na lwa pumą. Lew tu- 
tejszy (puma), bardzo w całej Patagonii orpo- 
lity, nie posiada wprawdzie odwagi i siły swe- 
go afrykańskiego imiennika; dorasta jednak 
rozmiarów wcale pokaźnych i w stadach owiec 
wielkie czyni spustoszenia. Różni się on także 
od leśnej pumy podzwrotnikowej barwą; sierść 
jego bowiem nie jest, jak u tamtego ruda, leoz 
prawia popielata, 

Podczaz mego pobytu w Kollon-Kaura, kil- 
kakrotnie przynoszono mi świełe skóry tego 
zwierzęcia, nareszcie ndało się pewnego dnia 
wytropić w pobliśn osady legowisko pumy, na 

tórą urządziliśmy w lioxniejszem towarzystwie 
kilku sąsiadów wyprawę myśliwską. Wyruszy- 
liśmy konac, uzbrojeni tylko w „bolas“, rawol- 
wary i noże, główną bowiem rolę w polowaniu 
odegrać miały psy Było ich sześć -— rosłych 
mierzeńców oharta z dogicm i psem indyjskim 
-- jak więkazość psów w Pawgonii napoty- 
kanych. 

Szukaliśmy nisdługo. Dzień był skwarny, 
lew wypoczywał w cienin gęstej kępy zarośli 
mirtowych, dokąd wyrsźnie na piasku odoiśnię- 
ty trop jego prowadził. Pay, ponzuwszy biis- 
kość zwierza, najeżyły sierść i ostrożnie war- 
cząc, zblitać się poczęły do krzaków, oglądając 
się nieustannie ne nas, czy za niemi dążymy i 
jakby nabierając otuchy w sąsiedztwie ludzi. 

W chwilę później ujrzeliśmy zwierza, jak 
stuliwszy ogon i oglądając się trwożliwie, jak 
rająo pomykał po kamienistej równinie. Nie 
miał zaprawdę w sobie nio z królewskiego ma- 
jastatu, lecz wyglądał raczej, jak zwykły kot 
domowy, szozuty prz»x charty. Psy, bez hałasu 
puściły się za nim, jeźdźcy z wrzaskiam dojaź- 
dłaó go poszęli, wywijając uwiązanemi na dlu- 
gim rzemieniu kulami (bolas). Pościg trwał naj- 
wyżej kwadrans. W jednej chwili zakotłowało 
na miejscu, a siwa skóra prmy znikła pod 
ruchomą warstwą szarpiącej ją zewsząd zgrai 


| — tylko długi ogou, jakby przygnieciony do 


ziemi, wystawa? z tej kotłnjącej sią kupy. Je- 
en z ganozosów, który pierwszy dopadł awie- 
rza, boleadoram (alożonym w ten sposób, iż 
tworzył niejako diugą na metr maczugę rze- 
mienną, zakończoną dwiema zwiątansmi kula- 
mi kamiennemi, gdy trzecią kulę zamiast rę- 
kojeści trzymał w reku), począł bió pumę po 
głowie, wywijając bronią swą rmłynka z dała 
do góry. Głdyśmy z kolei nadbiegli, lew jaù nie 
żył, a rozjnszone psy poszarpały go w tak o- 
kropny sposób, że ze skóry strzępki tylko po- 
zostaly. 

Wszysoy myśliwi świadczą zgodnie o tekó- 
rzostwie pumy; 0 wypadkach z ludźmi nie 
słyszalem nigdy, a p. Stanisław Rechniewski, 
naczelnik rsądowej wyprawy argentyńskiej do 
Santa Oraz w południowej Patagonii, opowia- 
dał mi, ié był nsocznym świadkiem polowania 
na pusaę dwóch Indyan Tohuelczów, bez psów, 
jedynie uzbrojonych w bolas. Ś :igają oni zwie- 
rra konno aż do zmęocsenia, poganiejąc batem, 
a gdy wieszcie lwa osadzą, jeden z jeźdźców, 
xeskoczywscgy z konia, chwyta go za ogon, oig- 
gnąc go nagłym i szybkim ruchem w tył, gdy 
jednocześnie drugi z konia nderzeniami cięśkioh 
knl kamiennych go ogłusza. 


Boleador. w jazyku Arankanów „Łataj*, 
jest bronią wyłącznie właściwą Patagończy- | 
kom i Arattkanom, orsz sąsiądającym z nimi 
ganozosom. Składa sią on z traach kul, mają: | 
cych od jednego do awóch osli średnioy, wy- 
robionych Miosownie do użytku, do jakiego słu- 
żyć mają, z kamienia, z ołowiu lab drzewa. | 
Kula każda jest oszytą szczelnie w kawał ru.. 
rowoa lub też posiada mosiętną obrączką i sa 
uszko skórsane przymocowuje się do oienkie- 
go, lecz nadzwyczaj mocnego rzemmianie, skrę- 
conego z surowej skóry. Trzy rzemienie, za- 
kończone kulami, dłagie około półtora metra 
każdy, związują sią razem na przeciwległym 
końon. Iudysnin broni tej używa jako procy 
lub maczugi. W pierwszym wypadku, trayma- 


jąc w prawem ręku j:dnę z kul, nadaje broni 


swej ruch wirowy, a gdy nabyła dos ateos- . 
nego peda, oiska kulę, treymang w ręku, w 
kierunku żądanego oclu. Bolss rzucone w ten 
sposób, tworzą w powietrzu wirający w kierua- 
ku rzutu trójkąt, o bokach mierzących około 
dwóch metrów. Wystercza, aby którykolwiek 
a rzemiani dotknął celu, aby go natychmiast 
wszystkie trsy kule moono oplątały, obalając 
trafionego awierza na ziemię. Indyanie tresu- 
ją s tego powodu aweje konia w spscyalny 
sposób, ucząo je galopować ze spętanemi no- 
gmi zadniemi — ma to na oala obronę od 
pociska „bolas“, jeśli bowism kcń przez nie 
spętany nie upadnie. jeździec, schyliwszy się 
pod brzuch wierzchowca, ma możność ry kl 
cia nożem krępnjąnych go rzemieni boleadora. 
Chcąc użyć „bolas* P maczagi, skręca 
sie je w sposób podobny jak linki stra- 
żackie, tak, aby dwie kule były ze sobą mo- 
eno związane, gdy trzacia nłużty za rękojeść, 
Do polowania i wojay używają się kule cięż- 
kie, kamienne lab metalowe; na strusie — maa- 
łe kulki żelazne lub ołowians; wreszoia duża 
kole drewniane (potreras) służą do chwytanie 
znarowionych koni. 


Polowanie na dzikie krowy. 
Stado krów żyje niekiedy w 'atanie zarełnej 
dzikości, tak, iż zaganiać się pastuchom do za- 
grody niə daje woale, a ilekroć wypadnie po-| 
trzeba zaopatrzenia sią w świaże mięso dla ka- 
ochni, należy urządzać na nie polowanie podług 
wszolkieh prawideł! sztuki myśliwskiej. Przy- 
znaję się, žo troshę mi się śmieć chciało, gdyś- 
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Polowanie na zdziosałe źżreb- 
oe. Od towarzyszących transportowi żołniarzy 
dowisdzialiśuy się, ik w okol, Kołlon-Kura 
chodzą trzy dzikie źrabce (baguales), na które 
oddawna bezskutecznie polowano. Jako obja- 
śnienie dodać mnszę, i dzikie konie są postra- 
ohem koionistów, często bowiem się zdarza, iż 
zmięszawszy się z napotkaną stadniną, cała 
stado uprowadzają z sba. Ztąd, gdziekolwiek 
się pojawią, tępią je bez miłosierdzia. 

Zorganizowaliśmy natychmiast wyprawę 
myśliwaką z kilkunastu osób, z których tylko 
dwie były zaopatrzone w broń palną, reszta 
zak w „bolas“ i arkany. 

Wyjechawszy w step wysoki, po nad któ- 
rym panowały pojedyńcze góry, suchą trawą 
porosie, niezsdługo dostrzegliśmy w samej rze- 
czy trzy konie, które, pasąc się na wyniosło- 
śai, widziały nas doskonala, i znać było po ru- 
chash ich niespokojnych, ik czuły w nas nie- 
przyjaciół. 

Rozciągnęliśmy się szeroką ławą w sa- 
miąrze ossczenia zwierzpny pierścieniera około 
pół mili szerokim, poczem ruszyliśmy jedno- 
cześnie do środka, tworząc tak zuauy w my- 
śliwskiej gwarze „kocioł*. Grunt nie sprzyjał 
polowaniu „par foroe*, zowsaąd bowiam ster- 
czały najskone ostre głazy lawy, niby pole ol- 
brzymich żużli, po których zwolna tylko, stę- 
po m*gliśmy się posuwać. 

Zbliżyliśmy się w ten sposób na odlsgłcść 
500 metrów do trójki koni, które x rozwianą 
grzywą i rozwartemi ochrapami harcowały w 
miejscu, nie mogąc się zdecydować na Krok 
stanowozy. Wreszcie, jakby porozamiawazy się 
z sobą, kopnęły się całym pędsm w moją stro- 
nę, ośmielone widocznie brakiem psów w tem 
miejsonu, saciskającego się coraz rzezalniej pier- 
cienia. 

Nu czele pędził jak wicher piękny wil- 
czaty ogier z głową do góry podniosioną, cd- 
sadziwszy wspaniale bujny cgon, za nim podą- 
źsły, zaledwie dotykając ziemi, uadząa z nin- 
zrównaną lekkością przew caire głazy, dwie 
kasztanowate klacze. Wierzchowieo mój, stery 
i spokojny, zastrzygł nazam! i dęba stanął, oka- 
uująo niekłamaną chętrą poszozsnie się W Ka. 
wody z niemi. Konie pędziły wpross ku mnie, 
m ke znajdowałam się właśnie na wąskim prze- 
smyku pomiędzy wyższemi skałami, stralora- 
łyby mnie niechybnie. Nie zaiada ąc z konia, 
puściłera z Winchasira pierwszą kulę wilcaate. 
mu ogisrowi, który, ugedzcuy w pierś, wspiął 
się w szalonym skoku śmiertelnym i runął mi 
pod nogi. 

Spłorzone klscze rznoiły się w buk i wpa- 
dły na kilku gauczosów, którzy je w oka mgzie- 
nin spętali boleadorami, i dopadłszy zbliska, 
zastrzelili z revolwerów. Ogier mial pół ucha 
uocięte, klacze nosiły piętao jednegu z dalszych 
hodowajw — eczywiście nie były zatem upo- 
lowans przez nasze sztuki kchmi dzikiemi, ia- 
kich tysiące włóczy się po lasach południowej 
Patagonii, lecz zdziczałemi osobnikami, które 
ze stada zbiegły. 


4 izby sądowej. 
Wiedeń 14 stycznia. 
(Morderstwo sa pomocą bomby dynamitowaj), 

Na początku procesu, który rozpoczął się Wezo: 
raj odozytano akt oskarżenia. Według brzmienia je: 
go rzecz misla się jak następuje: 

W dniu pamiętnej burzy, która nawiedziła 
Wiedrń przeszłego lata, wrdarsyła się na ulicy Oe- 
garza Józefa w pracowni ślusarsa Bascha inna ka- 
tastrofa, której ofiarą padł 17-letni czeladnik Jan 
Gerstman. Po południu, kiedy sam pracował w war- 
mztacie zjawił sią jakiś nieznajomy, który mu wię: 
czył pudełko tekturowe, zawierające niby to model 
nowej maszyny. Oddawszy pakiet, niesnsjemy odda- 
lił się szybxo, a Gerstman wziął się do otwierania 
pudełka. Zaledwie jednak począł odrywać tekturę, 
nastąpił straszny wybuch, kawałki maszyny piekiel: 
nej rozerwały nieszczęśliwemu chłopakowi piersi i 
żolądek i poraniły mu ciężko twarz i rąca. Gerst- 
man zmarł po dwóch godzinach cięłkich mąk. Przy- 
były potem majster, dla którego, jak się później 
pokassło, przygotowaną była owa maszyne piekielna, 
stwierdzić już tylko mógł śmierć nieszozęśliweg o. 

Wozoraj odbyła si} przed sądem rozprawa 
przeć wko posądzonym o zbrodnię mechanikowi Fo- 
ckowi i żonie Bascha. Rozprawom przewodniczył 
radzoa Holxeinger. Fook ma lat 34, pochodzi z Neu- 
siedel, wspólniczka jego Baschowa jest 26-letnią ży- 
dówką z Węg'er. Oskarżarie wniesione przez pro- 
kuratora, obwinia Jana Focka, że popełnił skryto- 
bójstwo zapomocą materyałów wybachowych, a Pau- 
linę Basch, że współdriałała w zbrodni. Współ vina 
Baschowej jest tem prawdopodobniejszą, że według 
wszelkich pozorów Fock utrzymywał stosunki z Ba- 
schową już od dłukszego czası, stąd też zamach zgo- 
towany  Baschowi, którego on przypadkiem tylko 
nio stał się ofiarą, był może z góry przez obu 
osrąrżonych ułożonym planem w celu pozbycia się 
osoby Bsechs. Prócz tego jako dowody przeciwko 
Feockowi stwierdzono, że posłani-e oddający Gersi- 
maunowi paczkę wyraźnie zsznaczył,fże jest ona 
przeznaczoną dla Basoha. Wiadomo również, że na 
krótki czas przed zamachem kupił Fock w sklepie 
Lieibeuforsta '/, fanta prochu strzelniczego. Wreszcie 
zeznał Świad:k Buydi, że na kilka godzin przed 
eksplozyą, widział Focka, niosącego paczkę w tewa- 


kiem w białe prążki i obraca swoją zdobycz | my we dwóch ostrożnie podjeżśdżań zaczęli sta- | rzystwie obcego mu człowiska, kierujących się ku 


na wszystkie strony. 

— Rzuó to do dyabła! — krzyczę mu znie- | 
cierpliwiony. 

— Kiedy, prorzę pana, to takie ładne; było- 
by na mnfkę dla tony.. W całym Włocławku 
takiej nio ma! 


Nareszcie jednak i Filipiak zaczyna od-| 
oznwać, że zapach skunksa ma mało wspólnego | 
z perfamami, 1 ciska ga do jeziora. Szare falemi 
jeszcze zwierzę zabite na miejscu, nie miało. 
czasu smrodliwej swej cieczy wypuścić. Wszy- 
stko wraca do dawnego porządku. Mija wszakże 
zaledwie kilka minnt, gdy warczenie Krnazka 
i dwa strzały z dubeltówki znowu nas alarma- 
ją Chwytam za karabinek, myśląc, ke nas To- | 
dyanie napadli; i cóś widzę? Oto Filipiak uga- 
nia się za postrzelonym skunksem, okładając | 
go kolbą. Tym razem zwierzątko, broniąc się 
rozpaczliwie, pokazało w całej pełni, co potrafi. | 
Psy, stuliwszy ogony, skomląc i oztaychając, 
uciekają Filipiak ciska nową zdobycz jak | 
może najdalej i idzie spać, nabiwazy ponownie 
lankastrówką. 


do krów, prsące się w oddali, kryjąc za krsa- 
ki i skały, z winchestrami w ręku, gdy jedno- 
cześnie gromada psów nam towarzyszących, 
zabawiała zwierzynę miadaniem. Zbliżywszy 
się na odległość stu kroxów, strzeliliśmy rązam 
do wybranei krowy, która lekko raniona, za- 
miest noiekeó, renoiła sią na nas s całą furyą. 
Gdym ujrzał ostre jak bagnety rogi o kilka 
kroków od siebie, śmiać mi się odachoiwło, i 
wymierzywszy między oczy, drugą kulę puści- 
łem, lecz zwierzę twarde miało życie: podzin- 
rawione kulami, obficis krwią brooząc, krowa 
jadnem wierzgniąciem wyrwala się x zębów 
skowyczącej rgrai brytauów i znowu do mnie; 
skoczyis, Dopiero kula, wsadzona © czoło z 
odległości kilku kroków, położyła ją trupem. 
Sługa ze zręcznośsią gauczosa zabrał się do o- 
prawienia zwierzyny i zanim nadjechał paro- 
bek z jncsnem: mułami po mięso, j4 kawał 
pieczeni rumienił sią nad ogniskiem. Krowy 


wszakże przes psy podrażnione, nie okazywały | seznają, 


ulicy Cesarza Józefa, Trzeba było jadnak wyszukać 
doręczyciela owej paczki a stwierdzoną było rzeczą, 
że Fock nim nie był. Policyi udało się wykryć 
owego posłańca, Jest nim niejaki Floryan Hanka, 
pochodzący z Altstadt na Morawach, który zeznał, 
iå w dzień zbrodni szedł on ulicą Wallensteina, 
a nia znając Wiednia, pytał przechodniów o drogę. 
W tem przystąpił do niego Fock, (którego przy 
k.nfrontacyi Hunka poznał) i zapytał go, czyby nie 
zechciał zanieść paozki do niedaleko stamtąd mie- 
szkającego Ślusarza ; Foek kazał mu jeszcze na kar-. 
cie pocztowej napisać adres Buscha, co teź Hanka 
uczynił, W nagrodę se. fatygę dał mu Fock 60 ct. 

Wtedy Hanks, który niósł ze sobą dość ciężki 
worek, wszedł do najbliższej bramy, by worek, za- 
nim polecenie Focka wykona, złożyć na chwilę 
u stróka. Gdy potem wyszedł na ulicę, Focka juś 
nie było. Dowód alibi nie udał się Fockowi, gdyż 
świadkowie Wenger i Cerny, na których się Foek 
powoływ.ł, Że z nimi spędził ów dzień pamiętny, 
iż Fock przybył do nich dopiero po kata- 


bynajmniej pokojewego nuapesobienie i raz strofie, Dowieędz'oną jest również rzeczą, że Fook 


jeszcze byliśmy przedmiotem szarży zaciekłej 


na krótki cezas przed zamaehem zmieniał ubranie. 


Polowanie na strusie. W lecie po- |jakiejś kraciastej jałówki, od której sluga ra-| Jedynym motywem zbrodni jest, jak się zdaje, chęć 


lowanie ma te ptaki jest kardzo trudne, choć 
wiele ich się spotyka, a co do mnis, przyznaję 


tował się ucieczką na koniu, ja zaś, £askoozo- 
ny znienacka przy ognisku, miałem przez chwi- 


i 
ze wstydem, że wypuściwszy z odległości 200 do|lę mniej przyjemne wrażenie, widząc rogaty możua, trwały już poprzednio, ale także w celu za- | Barącza, byłego dyrektora teatru hr. Skarbka, nabył 


zamordowania Basoha nie tylko w celu utrzymania 
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żadnej paczki nie dawał. Kiedy przewodniczący 
objaśnia go, że go wielu ludmi w towarzystwie Ba- 
schowej widniało, Fock odpowiada, że ci, c» go wi. 
dzieli, mylili się. Dama, s którą on chodził, była 
x prowincyi, nazywała się Marya na imię, ale na- 
zwięka jej nie zna, bo mu go mie chciała powie. 
dzieć. Zeznaje dalej, że dopiero po. wypadku był 
w warsztacie Bascha równocześnie z policyjno-są- 
dową komisyą. Przedtem był u Bascha w domu, 
bo chciał mu sprzedzó świder, ale nie xastawszy go 
w domu nie poszedł do warsztatu, bo był na to za 
leniwy i wiał tam poprzednio przykre zajście z je- 
doym z ozeladników. Co do tego, że zmieniał ubra- 
nie wieczorem w dzień zbrodni, to oskarżony nie 
umie dać na to stanowczej odpowiedzi i z zeznań 
jego wynika jakoby miał na sobie pół ubioru zwy- 
kłego a pół cyklistycznego. 

Następnie przesłuchiwano Paulinę Basch, oskar- 
żoną o współwinę w zbrodni. I ona przeczy, jakoby 
się poczuwsła do winy. Zaprzecza również, jakoby 
między nią a Fockiem było coś więcej nad zwykłe 
towarzyskie stosunki, O tem, cregoby mógł chcieć 
Foek od jej męża w dniu katastrofy, nic nie wie; 
jakoteż o tem, czy Fook był wtajemniczony w sto- 
synki finansowe jej męka. W chwili katastrofy 
wpadł do jej mieszkanie "chłopak terminujący w 
warsztacie jej męża i zawoał ją do warsztatu. Zo- 
szedłszy, znalnzła warsstat oblękony ludźmi, a do- 
stawszy sią do wnętrza, njrzała tam nieszczęście juź 
spełnione. 

Z kolei przesiachano kilka świadków, którzy 
bądźto słyszeli huk wybuchu, bądź byli przy nim 
obecni, i odczytano relacyę stacyi meteorologicznej 
o burzy z dnia 1 sierpnia, oraz stacyi ratunkowej, 
która ndzieliła rannemu Śmiertelnie Gerstmanowi 
pierwszej pomocy lekarskiej 

Zeznania czeladników Ehna i Sohicka zgadzają 
sią zupełnie co do szczegółów katastrofy i oo do tej 


| okoliczności, że widywano często Focka spacerującego 


z Baschową beg towarzystwa jej męża. 

Po wysłuchaniu opinii rzeczoznawców o kon- 
strakcyi bomby i wy„elniającym ją materyale za- 
rządzono tajność rozprawy. W rozprawie tajnej 
przedstawił radca G@yurkovich, który prowadził 
śledztwo w procesie, bombę sporządzoną przez sie- 
bie zupiłnie na wzór tamtej, dla udowodnienia, że 
konstrukcya jej nie była wcale skomplikowaną, i 
Fok mógł ją sam sporządzić, 

Na tem skończono pierwszy dzień rozprawy. 


KRONIKA. 


Lwów 15 stycmia. 

Mianowanla. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował praktykantów sądowych : Bronisła- 
wa Wojnarskiago, Maryana Błotnickiego, Franciszka 
Frankowicza, dra Maryans Langa, Stanisława Sma- 
gowicza, dra Władysława G'oyeckiego, Mieczysława 
Ajdukiewicws, Aleksandra Różyckiege, dra Karola 
Jakubowskiego, Wojciecha Ciochonia, Miecrysława 
Mongora i Józefa Dutkiewicza; tudzież kandydata 
adw. dr. Bronieława Kroisla i adjankta eydowego 
w Serajewie Teofiia Tomickiego nuskultantami są- 
dowy mi. 

W szkołach ludowych mianowani: Władysław 
Jasiński kierującym w Jaryczowie Nowym, Siefam 
Arbsabausr nauczycielem w Bielou, Mikołaj Maksy- 
miak kier, w Podhorodyscosu, Lakase Stadnik: nauos, 
w Hladkach, Zygmunt Wolski st. nanos. w Koso- 
wie, Rosalia Carina mł n. w Jaómierzu, Filipina 
Ssumska mł. w Mikulińcach, Teofil Mikulski kier. 
w Podmichalu, Marya Nowiska st n. w Zabrzy, 
Włodzimie z Załażny naucz. w Czernichowie, Stefan 
Zwarycz kier. w Baworowie, Piotr Latawiec kier, 
w Bieteszy, Wawrzyniec Janusz naucz. w Giedlą- 
rowaj; Wiktor Oieński w Brzozie królewskiej, Fr. 
Kupka w Majdanie Górnym, Wanda Riegerówna m. 
naucz. w Kamienia, Jan Grzebieniowski st. nanos., 
Elśbieta Pociejśwna st. n. i Julia Graebieniowske 
mi, nanos. w Żydączowie; Otylia Rabinowiczówna st. 
naucz. w Krakowie, Franciszek Dwoszowski st. n. 
w Rawie, Stanisław Wożay i Józef Wierzbicki g3. 
asucz, i Joanna Kiełbasówna mł. n w Kołaczycach, 
Wincenty Zgut kierującym w Szczawnicy, Franci- 
azek Irauth kierującym, a Jan Nabelski st, naucz. 
w Złoczowie. 

Suplentami gimnazyalnymi mianowani: Bole- 
slaw Biażek w Stryja, Antoni Panek we Lwowie, 
Włodsimiers Połotnicki w Stryja, Bogdan Hof 
w Kołomyi. 

Dar cesarski dla Rusinów. Cesarz przezna- 
czył z dochodów rządowej loteryi, która odbędzie 
się w czerwcu b. r. sześć tysięcy zł. dla ruskiego 
„Domu narodnego* w Czerniowcach na bursę dla 
ubogich studentów. 

Śledztwo dyscyplinarne zostało wytoczone 
przeciwko kilku księżom raskim, którzy na rozmai- 
tych zebraniach i w gazetach zwalozali w sposób 
podburzający nowo założone rasko-katolickie Towa- 
rzystwo „Sojusz*, 

Kolądy odśpiewają w kościele archikatedral- 
nym łaó. podozas masy o godz 12 w niedzielę 17 
b. m. nosniswie zakładu ormi'ńskiego im. Torosie: 
wicza pod kierownictwem prof. M. Signio. 

Figury | ornamenta dekoracyjne Obecnie 
jest we Lwowie jedna tylko pracownia dekoracyjna 
prof, Marconiego, która od lat kilkunastu zdobiła 
nasza gmachy, kościoły etc. W tych dniach zać 
otwierają młodsi artyści taką pracownię, t. j. p. 
Antoni Popiel, zaany, bardzo zdolny artysta rzeżbiarz, 
i p. Eimand Pliszewski, były modelator ornamentów 
u prof. Marconiego. W nowej pracowni pp. Popiela 
i Plissewakiego wykonywane będą figury i orna- 
menta. do dekoracyi fasad, przedsionków, salonów 
itp., jakoteż wszelkie modele plastyczne do metalu, 
kamienia, drzewa i ceramiki. 

Nowy urząd pocztowy otworzonym: sostanie 
x dniem 16 b. m. w Koniusrkowie w powiecie 
brodskim. 

Z Czytelni katolickiej 
stycznia b. r. będzie mial odczyt 
lińaki „O Franciszku Dachińskim*. 

W drodze licytacyi sprzedane zostały wczoraj 
dwa domy, a mianowicie: hotel angielski przy ulicy 


We wtorek dnia 19 
p. dr. Jósef Źu- 


stoganków z jego żoną, gdyż te, o ile przypuszczać | Karola Ludwika, dawniej własność p, Wladyslawa 


= 


wlasciciel kawiarni „Grand* p. Jósef Ehrlich za ! 
94.065 złr, a dom po zbanpkrutowanej firmie banko- | w pociągu kuryerskim Paryż-Bruksela. Pod stacyą 
wej Głoldstern i Loewenherz przy ul. Hetmańskiej | Hal, gdy jeden s jadących wyjrzał oknem, pędzący 
l 5 nabyło towarzyatwo zalicztowe za 95 600 złr. |z przeciwnej strony pociąg oderwał mu głowę od 
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Straszny wypadek zdarzył sią kilka dni temu | 


Na hotelu angielskim ciężyło długów przeczło 
100.000 złr., z których prawie 3|, wynosiła wierzy- 
telność banku hipotecznego. 


„_ Kontrakty kupna i sprzedaży zawarto w osta- 
tnich ezasach we Lwowie następujące: dr. Waygart, 
O. Schuell, A. Hubicka i F Gniewosz kupili od El. 


tułowia. 

W sprawle mowy p. Lewakowskiego dono- 
szą do Gazety Narodower, iż kilku postów polskich 
wraz z p. Abrahamowiczem, ;spostrzegłszy, že p. Le- 
wakowski swcją onegdajssą mowę w  stenogramie 
zupełnie przeinaczył, zażądało cd prezydenta isby p. 


Motylewakiej dom przy ul. Żółkiewskiej 107 A. za | Chlumecky'ego, aby fakt ten napiętnował w pelnej 
22.000 zł, Edw. i Pepi Rechter od Heleny Szy- | izbie jako nieprawidłewy. Żądaniu temu jedzak wi- 
dłowskiej dom przy ul. Sykstnekiej 1. 88 za 39.400 | dział się p. Chlumsoky xmuszony odmówić, bo od 
zł, Elżbieta Bawenyńuka od Franciszka i Maryi Ni- | szeregu lat utartym juś jest zwyezaj, że posłowie 
żałowskich dom przy ulicy Garncarskiej 1. 34 zuj5We mowy, przygotowane do druku podług zapisków 
24,000 sl, Helena Paszkiewicz od Ed. J. i Em. | stenografeznych, poprawiają. Przyznał atoli p. pre- 
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dług zasad kierunku postępowego wydsje nam się i nie można im zrobić żadnego zarzutu; a już 
możs zacofaną, dziwaczną przestarzał». Foima pod- | wręcz Bieprawdopodobnym jest zarzut p. Ste- 
jega wymaganiom czasu i z Czasem trasi swą War-  fanowicza. jakoby na całej długiej przestrzeni 
tość ; absolutne piękno jednak, głęboka i x prawdzi- od Kimpelunga do Dorny nie było ani jedne- 
wego natchnienia pochodzącz myśl kompozytora — ' go 20 letniego drzewa. P. Sssfanowicz prey- 
w niektórych utworach przezwycięła dziesiątki, a | rzekł sam to sprostować, a jednak tego nie 


mienny i coraa wybredniejszy nasz smak artysty- , S.efanowicza o złą wolę i gotów był raczej 
czny — tak jak zachwycała naszych pradziadów. przypuśció, że podczas objazdu tej przestrzeni 
Do tego rodzaju dzieł należy przedstawiona wozo- , usnął on w powozie, po ostatniej mowie jego 
raj opera Donizettiego „Lucya z Lammermooru*. atoli musiał mówca nabrać innego przekonsnia. 
Niektóre ustępy tej opery, jak wspaniały cekstet | Zaprzacza dalej minister opowiadaniu o 
i następujący po aim finał 2 go aktu, a w nastę | procerach fandus u religijnego z baronem Pop- 
puym akcie soena obłąkania, pięknie odśpiewaae perem, powstałych skutkiem złej administracyi 
zawsze zrobią głębokie wrażenie i wywołają po-!i drugiemu zarzutowi, jakoby nikt juź nie 
tężny efekt, a piękne melodye, których nie brak | chciał kupować drzewa od administracyi fan- 
w Łneyi, mimo okropnie banalny akompaniament | dussu religijnego. Poseł Stefanowicz, jak twier- 


Friedrichów dom przy ul. Koralnickiej 1. 8 za |zydent, iż poseł Lewakowski istotnie przebrał se A ; 3 
61.000 zl, Stanieław i W. Langie od Feliksa i Ja- {19 W przerabiania swych prsed forum parlamentu | orkiestry, nigdy nie stracą awej Świeżości i uroku. | dzi minister, sam starał się o zawarcie kon- 


dwigi Zandler dom przy ulicy Szeptyckich 1. 14 za 
20000 s., Msilech i Mojżesz Posament od Eiw.| 
Barnolska dom przy ul. Boimów 1. 19 za 91.000 zl, 
Mojżesz i A. Labliner od Leopoldyny Barewicz dom 


przy ul. Kerimiersowskiej |, 43 sa 53.000 s}, Me.|nych alkoholem i moralną nędzą, rozegrał się w | nam żałować, że podobno nie usłyszymy tej opery | tej oferty tak z 


nasche Fisch od Leiba i Sam. Schwiegerów dom 
przy ul. Błonecznej 1. 29 za 48.500 zł, Władysław 
Misiewics od Wandy Signio dom przy ul. Kocha- 
nowskiego l. 10 za 20500 sł. 

Tow. lek. krakowskie krząta się gorąco około | 
zebrania polskiej terminologii lekarskiej, która ma 
być ujętą w słownik. Słownik taki został już raz 
wydany w języku polskim; opracowali go nieżyjący 
już profesorowie uniwersytetu jagiellońskiego Oettin- 
ger i Janikowski. Słownik ten jest już wyczerpany. 
Wybrano tedy umyślną komisyę, tak zwaną ełowni- 
kową, która jnż wykończyła caly materyal podsta- 
wowy. Dalsza praca poświęconą będzie uzupełnieniu £ 
słownika  wyrssownictwam poszczególnych gałęzi 
nauk lekarskich. | 
l 


Mieczarnie włościańskie. W miarą zmniejsza- 
nia się obszaru goepodaratw włościańskich i w mia- 
TĘ mmniejszających się dochodów a uprawy roślin 
zbożowych, dochody = produkcyi nabiała odgrywają 
Coraz to ważniejszą rolę. 

Warunkiem uzyskania korzystnego zbytn dla | 
produktów nabiału jest jednak wielka ilość, a zara- | 
zem jednoatajność towaru, na którą gospodarz, nie 
Tozporządzający odpowiedniemi maszynami zdobyć 
się nie może, a więc tylko zakładanie spółek mle- 
ozargkich doprowadzić może do celu. 

Wychodząc x tego założenia, władze publiczna 
tak państwowe, jak krajowe, stowarzyszenia rolnicze 
i jednostki gorliwe o dobro publiczne, zsjęły się 
W ostatnich latach gorąco popieraniem rozwoju spó- 
lok mieczarskieh. Ministerstwo rolnietwa udziela 
każdej xowo-powstając:j spółoo, dającej gwarancyę 
Tvzwoju, zupełnia bezpłatnie wszslkich potrzebnych 
Poyraądów w wartości mniej więcej przeszło 600 
r. Wydział krajowy udxiela pożyczek bezprocento- 
Wych pod bardze korzystaymi warunkami w kwo- 
tach od 1000 do 2000 slr. Nadto posyła do miej- 
Boowości, w której nowa spółka powstaje, swego 
Instruktora wsględnie praktykanta mleczarstwa na 
kilka tygodni celum dekładnego obznajomienia wspól- 
ników z techniką i całą manipulacyą mleczarni. 

Towarzystwo Rolnicze Krakowskie wyda w 
Najbliższym czasie broszurę, sawierającą dokładne 
Wskazówki dla zakładających mleczarnie włościsń- 
akio. Wreszcie osoby prywatne, przedewszystkiem 
Księża i właściciele większych dóbr klobywsją so- 
bia wielkie zaslugi przez zachęcanie włożcian do za- 
łożenia spółki i przez stawanie na czele nowego 
Przedsiębiorstwa. 4 

Z przedstawionego stanu rzeczy wynika, ie 
Obecna chwila jest nieswykle dogodną do zakłada- 

a włościańskich spółek mleczarskich. 

Uprasza się wszystkie pisma polskie a Pzcze- 
gólniej ludowe o powtórzenie msezegółów tu poda- 
nyeh celem zachęcania jak najwięcej wsi do wstą- 
pienia w ślady Królówki, Łęk, Haczowa, Klim- 
kówki, w których to gminaeh dobrobyt włościan 
znacznie wzrósł, dzięki mleczarniom spółkowym. 

Stowarzyszenie czeskich nauczycieli w Pradze 
postanowiła na uezcrenie jubileuszu 50-letniego pa- 
nowania Oosarsa, zebrać kwotę 500000 xlr. na 
wybudowanie przytułku dla sierot po nauozycie- 
lach, Kwota ta zostanie zebraną ten sposób, iż na- 
Uczycjelstwu oseskiermu odeiągane będą cztery dzie- 
sigte procentu od ogólnej sumy płac nauczycielskich. 

Głes koblet w Radzie miejskiej. Donieśliśmy 
Niedawno, łe grono pań z Krakowa postanowiło 
domagać się przyznania głosu w Radzie miejskiej. | 
Sformanłowaną w tej mierze petycyę, podpisaną przez 
Przedstawicielki różnych sfer i zawodów otrzymał | 
Onegdaj prezydent miasta Krakowa. Petycya żąda, 
keby kobietom w nowym statucie gminnym pray- 
Znano prawo wyboreze we wszystkich kołach, Więc 
l w kole IV powszechnem, w którem dotychczas 
Pewne klasy kobiet — jsk np. nanczycielki — nie 
miąły prawa głosu. Dalej żąda petycya, aby unor- 
Mowano system głosowania, a mianowicie: „albo dać 

obietom prawo wyborcze tak, aby je wykonywały 
Nie przez pełnomocników, lecz osobiście; albo nie 
ać im go wosle, bo nadanie praw wyberczych z, 
bełnomocnictwami jest raczej sgubne dla praw ko; 

iecych". Wreszcie wskazuje petycya na to, że gdy 
W dawnym statucie gminnym prawo wybieralności 

Rady miejskiej określone było słowami: „obie- 
Talymi są wszyscy własnowolni członkowie gminy“, ' 
Pejokt nowego statutu mówi wyraźnie tylko o 
nWexystkioh własnowolnych mężczyznach”. O usn-| 
Rięcje tego ograniczenia praw kobiecych proszą więć 
Petentki, przyznając, iż możliwem jest, że z prawa | 
Obieralności nie zaraz jeszcze zaczną kobiety ko-| 
Trygtać. 

Z Przeworska nam piszą: Dnia 10 bm. od-' 
była wię u nas przedstawienie amatorskie na dochód 
budowy gmachu „Sokola“. Grano trzy komedyjki, | 
Mianowicie „Jeden £ DA3 musi się ożenió*, „Re- | 
Prezęntant domu Miller i Sp.“ tudzież „Podejrzana | 
osoba“, Amatorki i amatorzy grali nadspodziewanie 
dobrze, na ssaczególną wzmiankę za swą mistrzowską 
ST zasługoją panny: H. Ch, M Ch, Sa, N. i pani 


TWP 


| 


l 


SIĄ £ programu ruchliwego naszego kasyna. 


Samobójstwo w sptece. Dnoszą z Bielaku | 


W Karyntyi: Profesor gimnasyalny Alfred Krob, po- 
onegdaj o półaocy do apteki i prosil o sporządzenie 


cepty. Gdy aptekarz wyjął ze szafki Błoik z morfiną, 
profescr wydarł mu go s ręki i szybko zażył calą 


zawartość słoika. Aptekarz chciał wezwaó policyę 1, 


lekarza, ale profesor zagroził mu rewolwerem. Mimo 
to prowadzono lekarze, który podał profesorowi od- 
trątkę; ale ten nic zażyć nie chciał. Odwieziony do 
Szpitalu umarł tam zuras po przybycia. Zualeziono 


niem była przyczyną mojej śmierci.“ 
Nagła śmierć. Arendarz z Pruszowic, Jesel 
eelhnar, cierpiący 0d kilku lat na rapturę, prsy- 

był wozoraj do Lwowa, aby poddać się kuracyi. 
toli gdy wysiadał z wagonu kolejowego na Pod- 
xamoczn, nagle zachwiał się i padl na ziemię bez ży- 
cs. Smieró nastąpiła wskutek zastoju kiszek, 


wołanego rupturą. Nieszczęśliwego odwieziono do | 


kostnicy powszechnego szpitala. 


Km 


Wykazy instytnoyi emisyjnych za 


wygłoszonych słów i myśli. 

Straszna zbrodnia pad wpływem wódki. Z 
Tomaszowa Rawskiego piszą : 

Jeden ze strasznych drematów, spowodowa- 


tych dniach tutaj. 

Mieszkał tu z żoną i dxieómi stolarz Frano. 
Szymak, a przy nich mieścił się brat Szymakowej 
Grzegorz Zygar, pracujący w fabryce Piescha. Kie- 
dy Szymak powrócił nad ranem z jednej ze swych 
złodziejskich wypraw, żona poczęła mu prawió mo- 
rały, w odpowiedzi na co ogłuszywszy ją uderzeniem 
pałką w głowę, raucił się na nią z nożem, chcąc 
jej uciąć ręce, które też rzeczywiście poprzerzynał. 
Zbudzony krzykiem siostry Zygar zerwał się ze snu 
ale zanim zdołał stanąć w jej obronie, Szymak rzu- 
ciwszy się ku niemu, rozpłatsł mu głowę, a nie po- 
przestając na tem, obciął oba uszy. Nieszczęśliwy 
tyle jeszcza miał sił i przytowności, iż rzacł się do 
ucieczki. Znacząc za sobą krwawy Ślad, biegł przed 
siebie na oślep, aż na ulicy Brzostowskiej zwalił się 
jak kłoda. Podjęto go i przewieziono do szpitala, w 
którym dotąd walczy z niechybną śmiercią. 

Zbrodniarzą osadzono w areszcie, a nieszczę- 
śliwa, okaleczona kobiatą ze swoim drobiazgiem so- 
stała bez chleba i dachu, mieszkanie bowiem zostało 
opieczętowane, 

Czworaki. W Łsgiewnikach pod Krakowem 
powiła żona parobka Malarca czworo dzieci, trzech 
chłopców i dziewczynę. Jeden chłopiec umarł, 
reszta wraz z matką znajdują się w dobrem zdrowia, 

Stow. polskie $trzecha w Wiednin urządza 
dnia 6 latego rb. wieczorek kostynmowy, połączony 
x kiermeszem, w sali featynowej resursy kupieckiej 
(Festeaal des Wiener kaufmännischen Vereines) I Jo- 
hannesgagze 4, na dochód „Przytuliska polskiego" 
w Wiedniu. Wieczorki te gromadzą zawsze licznie 
Polonię zamieszkałą w stolisy naddunajskiej. Prócz 
roamaitych niespodzianek, przygotowanych przez ke- 
mitet, punktem kulminacyjnym zabawy będzie mazur 
odtańezony w kostyumach narodowych. — Podezas 
kiermaszu odegrane zostaną ulubione utwory kom- 
pozytorów polskich przez muzykę wiedeńskich strzel- 
ców (Wiener Schutzen*Ospelle) pod osobistem kie- 


Í Jeżeli dodamy, że wcsorajsze wykonanie tej opery traktu leśnego z funduszem religijnym w 


było pod każdym względem doskonałe dzięl i soli- | lipou zeszłego roku, a to oo do lasu za- 
stom, dobrze wyuczonym chórom i wswoonionej | kontraktowanego aż do roku 1898 przes fir- 
o ile mokaości orkiestrze — to naprawdę wypada | mę Ortlieb. „Niestety nie mogłem przyjąć 
porach wniasienia jej jaź 

w tym sezonie po raz drugi. na 2!/, roku przed upływem obecnego kon- 
Łucyę śpiewała wczoraj p. Camilowa i odnio- | traktu, jak i ze względna ne niezwykłą soli- 

sla nietylko sukces, leos prawdziwy tryumf, Pilne dność firmy Ortlieb. Daleki jestem od tego, 
ntudya, którym artystka oddawała się przzx dłuższy by domyślać się związku przyszynowego po- 
ogas w Paryżn nie zostały bez owocu, wczorajszy między tym ujemnym rezul atem starań, a mo- 
występ p. Camilowej, niekłarzany zachwyt i gorące | wą posła Siefanowieza, ale możliwem jest, że 
owacye publiczność, ze wszech miar zasłażone, są; w przeciwnym wypadku mowa jego wypadłaby 
pięknym rezultatem wytrwałaj pracy. Głos jest | była łegodniej.* Omawia następnie mówca 
pięknym i świeżym, jakim był zawsze, natomiast 


szczegółowo i w ducha pochwalaym  gozpo- 
nieskazitelna czystość intonavyi, poprawna koloratu- | darkę leśną na Bukowinie, dalej xapowiada 
ra i gra prawdmwie dramatyczna o subtelnych od- | w niedalekiej przyszłości założenie fabryki cu- 
cieniach podniosły się do perfakoyi. Nie było więc | kru w dobrach fanduszu religijnego. Co do 


końca burzliwym oklaskom dla tak sympatycznej 
artystki i Lwowianki; prócz tego wręczono wczoraj 
p. Camilowej przepyszny wieniec laurowy. 

Edgar p. Myszugi, to krenoya wielka, wspa- 
aiala, skończona aż do najsaniejszych Azczegółów 
i saara nam zresutą doskonale x poprzednich gero- 


 fabrykacyi cewentu zbija twierdzenia p. Stefa- 
nowicza, przyczem znów daje do zrozumienia, 
że z posła tego przemawia animozya, gdyż sam 
starał się o objęsie pokładów kamienia cemen- 
|towogo. Właściwie powody mowy p. Stefano 
| wicsa xą zdaniem ministra natary poli yosiej, 


nów operowych. Przy nierrównanej miękkości, któ-| p. Stsfanowisz bowiem należy do tego sk on- 
rą artysta wlać potrafi w części liryczne party, į Biotwa na Bukowinie, które ehciałoby rozsić 
nadaje tyle siły głosu, gdzie tego potrzeba i tyle | kompleke dóbr fanduszn religijnego i 0- 


śpiewał p. Myszuga. 

Powiernikiom Żucyi był p. Jeromin i nie- 
mniejszy odniósł sukoeg jak zwykle, zwłaszcza, że 
partya ta leży nadzwyczaj dobrze w głosie arty- 
sty, który wozoraj był doskonale dysponowanym. 
Obsypano więc artystę nerdecznemi oklaskami po 

2-go aktu. 


przeszkadsały mn wysokie tony, których nie saczę- 
dził niestety kompozytor. 

Chcąc hyó sprawozdawcą sumiennym, niepo- 
dubna zamilozeć, że pp. Jeromin i Myszuga śpie- 
wali wczoraj niestety po włoska, Nie ulega wątpli- 
wości, ża sluchamy chętnie włoszozyzny od rodowi- 


"OPAR PETE E WE WE ZYC Z CT O O WE WOPR TEE AAJ ATE ZEW OWI ARDY ODEON 


P. Górski w roli Astons cieszył się powodze- ! ma ten olbrzymi msjąte 
nism i mis? chwile szczęśliwe, do osłotoi doskonałej | (Oklsa 


dramatyeznej potęgi swojej grze, że całość wywo- ; wadzió do Jaroelacyi, na oo rząd nigdy «ig nie 
laó musi zawsze szalony entnzyaxm, eokolwiekby | 


zgodzi. 

Porównanie Bakowiny z Bośnią nie ma 
sensu, gdyś stosunki w obu tych krajach są 
tak niepodobne, jak niebo a ziemia. W końcu 
zapewnia minister, że ataraó się będzie o to, 
akeby grecko oryentalny fandu*z religijny za- 
ohowany był dla swoich celów, ale z drugiej 


! strony nie zapomni także jak wielkie obowiązki 


wsględem kraju. 
ki) 


P. Pattai interpelował rząd, czy jeszcze 


przed wejściem w życie nowego kodeksu kar- | čo 


nego wnieść nowelę, nakładającą kary za ną- 
! kłanianie do gry giełdowych i zachęcanie do 
niej pisdoswolonemi reklamami. 

Minister handlu sawiadomił izbę. że usta- 


tych Włochów lub nawet artystów polskich, którzy | wa O udziale Austryi w międzynsrodowej wy- 


rownictwem Krakowianina Józefa Kopeęckiego, król. | bawią ustawicznie za granicą, lecz artyści, którzy | Stawie paryskiej uzyckała sankcyę cesarską. 
greck. nadwornego k.pelmistrae, popularnego w Wie-{ od kilka lat występują li tylke na scenach pol- Nastepne posiedzenie dzisiaj. 
dniu dyrygenta i znanego ze swej podróży artysty- | skich powinni się pozbyć nareszcie niepotrzebnego Cotynla 15 stycsnia. Obckód dwóchsetne 
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Ważne dla kapital: :tów 


cznej po Afryce. 

Fanty lub kwoty pieniężne na cel powyższy 
można nadsyłać do lokalu komitetu VI Gumpendotfer 
Strasse 35, II piętro, drzwi 8, gdzie również zapro- 
szenia i bilety wstępu po 1 zł. 50 ct. od osoby, a 
po 4 sł. 50 ct. familijne nabyć można. 

Najnowszy system karania śmiercią zbro- 
dniarzy W stanie Pensylwania w Północnej Ame- 
ryce zmieniono system elektrycznego zabijania zbro- 
dniarzy na — duszenie, Odbywa się to w nastę: 
pujący sposób : Do celi, w której zbrodniarz spi, 
wpuszczają w nocy pomału gaz, tlenek węgla, bę- 
dący jak wiadomo bardzo silną trucizną. Zbrodniarz 
we śnie wdycha ten tlenek węgla i umiera, nie 
wiedząc o tem i bez żadnego bolu, Oezywiście ska- 
zanego nie uprzedzają wieczorem o tem, ik w nocy 
dadzą mu tak sympatyczny gaz do oddecharia. 

Małpy jako robotnice Jeden z właścicieli 


kopalni słota w Transwaalu prowadził sawsze z so- | 


bą do kopalni dwie małpy przyswojone Małpy te 
z zająciem przypatrywały się jak robotnicy płakają 
piasek młoty wodą, a dzięki zwykłema u tych zwie- 
rząt popędowi do naśladowniotwa, zaczęły pemalu 
naśladować tych robotników i niebawem tak sta- 
Tannie i dobrze wykonywały swoją exzynność, że 
właściciel kopalni wpadł na pomysł skorzystania 
z tego i dzisiaj posiada 20 małp pracujących w ko- 
pelni w miejsce robotników. 

Zmarli. W Przemyślu dr. Michał Kozłowski, 
asesor m. Przemyśla, b. zastępca burmistrza i syn- 
dyk w 75 r. życia. W Wadowicach Helena Sawi- 
oka, żona radzcy sąiowego. We Lwowie Karolina 
Ikałowicz, kona ekspedytora pocztowego. 


Stan powietrza. T. o 9 rano + 2 R. w poł. 
+ 4 R Bar. 766 Podnosi się. Pochmorno. 


SZARADA. 
Gdy pierwsze zalaca, a nawet zezwala, 
To czwarte z pierwszem atanowozo zabrania, 
Drugie i trzecie zwierzętom nieznane, 
Całość twą wiarę puklerzem osłania. 
Gołogórski. 

Okruchy myśli. 

Do duszy mężczyzny miłość wkrada się przez 
oczy, do duszy kobiety przez uszy. 

Kto myśli dużo, tem gorzej, jeżeli myśli 
głapio; kto myśli mału, tem gorzej, jeżeli myśli 
rozumnie. 

W przedpokcju. 

— Czego pan sobie śyczy ? 
— Jestem przedsiębiorcą balów i balików, mam 
do wynajęcia danserów znakomitych, ze makomitych 


„rodzin, z kilkoma językami, wdowców, kawalerów i 


żonatych, którzy jednak na żądanie rozwieść się 
mogą — z herbami i bez herbów, stosownie do u- 
mówionej esny. 

— (zem panu mogę słażyć ? 

— Podobno peni dobrodziejka ma zamiar wydać 


"w tym karnawale pięć bslów. więc... 
„ Oraz panowie Ś, M. i Św. — Karnawał u nas | 
zapowiada się znakomicie, jak to należy spodziewać ` 


— Skad pan wiesz o tem? 


À Repertuar teatralny, Dxiś w piątek po raz 
zostający od niejakiego czreu na urlopie, przyszedł drugi „Cyrkowcy*, komedya w 3 aktach Schoenthana. 


Rozpocznie : 


czowej » 


ji Malgosia", opera w 83 aktach Humperdincka 


Ostatni pożegna'ny występ panny Maryi Kozłow- | 


skiej. Rozspocznia : Kinematograf. 


) 


f 


s, Literatura i sztuka. 


wierają 


į balastu i przyuczyć partyi po polsku. 


roeznicy założenia dynxstyi Niegossów TOzpe- 


teresie samych artystów choąs im zapewnić dalszą widok publiczny w oerkwi katedralnej śmier- 
sympatyę publiczności, w interesie pablicsr ości, ; telnych szorątków założyciela tej dynastyi me- 
która ma prawo roxumieó o ce się rozchodzi na | tropelity Daniły. Wozoraj odbyło się żałobne 
scenie, choóby to była opera, 4 nareszcie w intere- | nabożeń:two za duszę Daniły w cbeoności ca- 
sie dyrekcyi, której rzetelne starania słożenia pol. | łej rodz ny kwiążęcej, ciała dyplomatycznego i 
skiego +nsamblu operowego będą daremne, skoro. dostojników, poczem swłoki te zanieśli w uro- 
ciągle będą natrafia na opór ze strony tych wła- | esystym pochodzie członkowie rodziny książę: 
śnie artystów, którsy nam Są najrailgi, loej i jenerałowie do grobowoa. Wojsko i olbrzy- 
Fr, Neuhauser. ' mie zastępy ludności tworzyły szpaler. Moetro- 
ina i pa = sai w której I in ona- 
s AEO ty założyciela dynastyi czaruogórskiej. Nastę- 
| Glosy publiczności, i pnie miał książę Mikołaj przemowę do ludn, 
| Łaskawym ofiarodawcom za zużyte zabawki, W której przypomniał walki trwające przez 
jdla dzieci wzpitalika éw. Zofii serdeczne „Bóg za- 
ı płać”, Leontyna Wernerowa. 


f SEARES (rodem a księciem. Książę przyrzekł! uroczyście 
Î pozostać wiernym tradycyi swych przodków, 
į blagał Boga o błogosławieństwo dla Czarnogó- 
j ry, diękował potążnemu rosyjskiemn narodowi 
' bratniemn sa raka i opiekę jaką otacza 
: - J - Czarnogórę, dsiękowal waprzyjaźnionym mo- 
| wplywem wieln wiekorzystnych wiadomości. msh.m i przyrzekł eale swe życie poświęcić 
Zaniepokoiła wrzedewszystkiem wieloe pogło-: tylko dh dok rase: 
| ska, że w Mekce wybuchło morowe powietrze i J Między ludnością panował trudny do opi- 
i że na jednym z parowców Lloyda zdarzył się! sania entuzyszm 
wypadek dtrmy. Akoye Lloyda upadły skut-| Paryż 15 stycznia, Senat wybrał 205 gło- 
kiem tego w jednej chwili o 6 sł I x berliń-| , PArYŻ 15 stycznia, Senat wybrał 205 gło 
polem teg e we. z z pornn- ami poaownie Loubeta swym presydentem 
skiej gieldy wial takte niepomyślny prąd. No-| 
minsoya Murawiowa rosyjskim ministrem spraw ` 


Wiedeń 15 stycznia. Dzisiejsza Wiener Zei- 
zagranicznych bardzo niepokoi tamtejsze afery tung ogłąrza ustawę regulującą stanowisko asy- 
giełdowe. Zapowiedziana wre»zcie konwersya . 


stentów na uniwersytetach i b , 
6:procertowych pryorytetów towarzystwa kaj TNAWĄ prm BEL Enei 
|glugi parowej na Dunaja ołała raptowny ; 


y wyatawis Ez aga mw r 
> josyczącs mndzialu krajów repregentowanyo. 
EE kw kt a w 10" Radzie państwa w tej M m4 Prote kte- 
aa p ar a 178 ) na 105. om działu austryackiego będzie jeden z aray.: 
Į Jedne tylko akope wiedeńskiej kolei lokalnej 
| były przedmiotem ożowionego obrotu skutkiem ' 
f wiadomości, że przedsiębiorstwo to zamierza i 
i wybudować kolej elektryczną między Wiedniem | 
a Badenem. 

Ostatnie notowania : 
l Kredyty austr. 37475, megicrskio 413 75, 
| Anglocznk: 158:—, Uniony 298:50 Benkversi- 
(uy 25976. Laudarbaski 25075, Ludwik: 218 25, 
| Czerniowieckie 29350, Elbsthaie 27925, Baszta 


Wyrażamy to życzenie przedewszystkiem w in- oząl się onegdaj wieczorem wystawieniem nA 


| Część ekonomiczna. 


| Wiedeć 13 stycznia. 
| (Z) Dzisiejsze obroty odbywaly się pod 


gotowaw sze, tudrtż przeprowadzenie udziałe 
krajów w wystawie należeć Łędzie przede- 
wstystkiem do eeutralnej komisyj, któr:j pre- 
ussem jest minister handlu, następnie de wy- 
brancgo x łona tej komssyi subkomiteta, do 
komisyi krajowych pod prezydenoyą namiestni- 
ków, da komitetów spospalzych dla aztvk pię- 
knych i rolmiotwa, do delegacyi esntralzej ko- 
misyi, która nrzędować będzie w Paryżu i do 


dwa stulecia a zwieńczone tak wielkimi rezul-| 
j tatami dzięki braterskiej łącznośri między na- | w 


politechnikach, | 


kuiążąt, którego Ossarz zamianuję. Prace przy: | 


|papiarowa 101775, ersbrna 10195, austrygcka 
złota 12295. austr. renta wal. kor. 10095, we- 
gisreka złota 121/80, węgierska ren wa. 
kor. 9970, dukat 6:66, 20-4ankówka 9'521,, 


jeneralnsgo komisarza, którym zamianowany 
został radzca dworu Exuer. 


— Od lichwiarza, któromu pani dobrodziejka | ster rolnistra Ledebur i oświadczył zaras| 
f wczoraj poipiseła weksel na tysiąc guldenów. 


l Kinematograf, program nowy. W sobotę | prawa kontroli nad g'ecko-oryentalnym fandu- 
mu proszków morfinowych wedlug przedłożonej re: po południu o godz. 8 ciej dla młodzieży szkolnej; szom religijnym na Bakowinie, gdyż sprawy 
„Karpaccy górale”, dramat w 5 aktach Józefa Ko- | tego fanduszu, zdaniem mówcy, nie należą do 
rzen'owskiego, rozpocznie : Kinemarogiaf, wieczerem 
o pół do 8.mej „Faust“, opera w 56 aktach Gou- 
noda. Występ pp. Jadwigi Camilowej, Kasprowi: 
i Bohussównej, oras pp. Aleksandra My- 
szugi, Juliana Jeromina i G. Górskiego. W niedzielę 
(po południu o godz. 3-ciej „Baron cygański“, ope- 
Przy nim kartkę z napisem: „Obawa przed obłąka- | retka w 3 aktach Jana Straussa, wieczorem o pół 
|do 8:mej na ogólne żądanie po raz 12-ty „Jaś 


* Z teatru. Ją dzieła sztuki, które się nigdy | po dobrach tego funduszu jest to, że leśniczy 
* nie starzeją, jakkolwiek zewnętrzna ich forma po-! na Bukowinie są istotnie pionierami postępu 


Miliony wy losowanych obligacyi 


niepodjętych i w terminie płatności wskutek niedbałości ną 


m mIRC 


"HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryaoki. 
Przyjechali dnia 14 stycznia. Z. hr. Solty- 


| 


> reo 


merki 1175, ruble 1'27'/4. 
j ale r ani Prze A kówna, A. Kożuchowski i J. hr. Pruszyński z Wo- 
95 a ; s 3 » MP 
! łynia, St. Cieński x Wodnik. K Scott z Repienki, 
Wiedeń 15 stycznia. Bada państwa przy-| J, Klasterski z Drohowyża. R. Brudormann s Wie- 
jąła bez zmiany cały budżet kolei państwo-| dnia 
wych i rozpoczęła debatę nad budżetem mini- 
tsterynm rolnictwa. Pierwszy zabrał głos mini- HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBER: SZKOWBOŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 14 stycznia. J. Płocki s Mo- 
nasterzysk. L Zajączkowski z Podola rosyjskiego. 
J. Friedlander z Frankfartn. Wł. Malin .wski z Ku- 
dynowiec. R. Dyk z Stanisławowa. M, Broccard z 
Warszawy. St. hr. Wolański x Bukowiny. J. Ko- 
rzeniowski z Bonowa. St. Lewandowski z Bełza. A. 
Raszewski z Russociec. M. Torosiewicz z Peltwy. 
J. Banhegyi z Wiednia. J. Stankiewicz z Wolicy. 
W. Angermaun z Jasła. H, Wolf z Wiednia. W. 
Udtrycki z Mostów. 
SK TUSKI ZE REMY OE E TEE | 


INadesłane. 


na wstępie, $a chce odpowiedzieć na mowę wy- 
powisdzianą przez p. Stefanowicza w toku je- 
neralnaj debaty nad bndżatem. Przedewszyst- 
kiem odmówił hr. Ledabur Radzie państwa 


kompetencyi Rady państwa. Na poparcie tego 
twierdzonia powoływał się mówca na regula- 
min z r. 1786. Mogłby zatem mówca nie rer- 
gować na zerzuty p. Stefanowicza, zabiere je- 
duak głos głównie w tym celu, aby wziąć w 
obronę swego poprzednika hr. Falkcnhaynt, 
który przez lat szssnaście kierował ministe- 
ryum rolnictwa. W ogóle potępia mówca spo- 
sób walzi, jakiego chwycił się p Stefanowicz. 
Nigdy nie powiedział mówca tego, jakoby za- 
rząd funduszu religijnego był tak dobry, i nie 
potrzebuje żadnej reformy, przeciwnie przy- 
znaje, iż niejedno potrzeba,e naprawy. Ogólne 
wrażenie, jakie mówca odniósł z podróży swej 


| 
Nabożeństwo żałobne 


za spokój duszy &. p. Róży z Ebenbergerów I śl. 

Podgórskiej, 2-go śl. Koohanows<lej odbędzie się 

w poniedziałek dnia 18 b. m. o godz. 9 rano w ko- 
Ściele OO. Bernardynów we Lwowie, 


| 


Przyjmujemy spisy obligacyi 
podlegających losowaniu celem 
bezpłatnego przegląda- 


nia losowań. Dom 


szkodę właśclciell. 


A. SZEFEFEER 


wstawia cals urczezi i pojedyńcze zęby, Ormiańska 3, 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zygmunt Gembarzewski 
b. raystent prof. Bokitańaky'ego w szpitala chorób kobie- 


nawet setki lat, zachwyca nas bes wzgląda na od- | uczynił. Początkowo nie posądzał mówca p.|cyck w Wiedniu, b operator kliniki położniczej prof. G, 


Braura w Wiedniu i kliniki chirurgicznej pret Wólflera 

w Gracu po studyach na kl mikach prof Lsopolds w Dres- 

mia i Olshansena i Barlinie osiadł we Lwowie | ordynaje 

od godz. 3 -btej posoł Dla ubogich bezpłatnie od 9 —20ta 
rano ul Jsgi liońska l. 7 I. pietro. 


Specyalieta w cherabach żosądka, kiszsk | wątraby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordynuje od 9—10 rane i od 3—6 go południu 
ul, Kopernika l. 8. 


Dr. Jan Papće 
sekundarynsz eddzisła chorób skórnych i wenery= 


„onych szpitala powaz. we Lwowie 
ulica Piekarska |. 4 I-sze pietro. Ord. od 3—5. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludw:ka L 1 w gmachu 
dyrekcyi gai. Tow. kredytowego ziemskiego 

poleca 


PROMES Y 


na losy prástwowe z r. ka 1869 do cłąznienka 1 la- 
tego 1897 po zł 460 wraz ze stimpiem. 
Główni wygrana zir. 39.090 
oraz 


LOSY NA SPŁATY MIES'ĘCZNE 
pod najkorzystniajsc:'«l warunkami 


Wydawnictwo gazey losowań „Nadzieja, pre - 
numerztą roszna zl. 171, za mrowincyi slr 1.80. 
a mae AJ CAB 


kuwóśw” dnia 15 styczsia (Z Izby handlowęj). 
AUE sk maka: Kolej gsl, arois Ladwiks 200 
m. m, k 31750 dur 23067. Hniej Lrowsko-Ozern Jxsstc 
300 ml. w. A 392 — co 295. —, 
DO mł. w. a. 3950— ĝo ŁÓB—, Ake, arbara w Banano 
wie po 800 gł w. e, Ko. do 308—. Ier, MAJOWY wa 
gozów w Sanolm 250.— Àe 260. 
Liaty Kastawa sa 100 al; Banku hipoi gafi 
5 prou. los. w 40 lat. B prac a 10 proc. prem. LiO.lu de 
110.80, & i pół pron lon. w 50 lat, 99,81 do 100,58. 4 pros. 
los w G0lat 96.70 do 97.49. Banku kra. % i pół proc. la. 
m 5i lat. 100,50 dc 101.20. Bamwr kraj, £ pros: na. 57 lat. 
96 do 23,20. Tow. kred. ga: mem 4 prz. (i. ami- 
sya) 97.60 da 9a80 4 proc. toe w Ai | pół każack 37 bO 
do 98.35, 4 proc. le, w So a! 87.5) do 33,25. 
bigi sa 100 ai: Gal. fand. propinacyjzaco 4 pri 
97.60 do 28.80, Bukowińskiego fxud, proplu. b m. s 102.50 
—.-- Kom. Banku krzj. 5 pron, (IT emitey() 1932.00 do 
103.70 Pożyczki xraj. 6 prad. 1Ub.— da ——, 4 2 gl per 
y= éo -— ~, å proc, s r. 186l 9720 du 9795, 4 prze 
po 200 koroa a roku 1503 37.30 de 27 9). 
Miemery. Dukat ceskraki 5.61 to 5.7!. Vapoleondor 
9.48 do $53. Pólimperyal 5.60 do —.—, Hubal rosyjski 
papierowy 1.3680 1.27 100 marek niemieckich 5% 50 da 19,—, 
(ZE: EGW PRE RER OT 


Ranku iypotecznkgo pc 


Wiedeń 14 stycznia. Notowania wiecacrne. 
Kredyty 37400, węgierskie kredyty 414—, 
anglobank 15775, bankyere.: 25960, union- 
bank 298—, landerbank 250.50, sraatebahny 
364 75, lombardy 9150, elbethale 279.50, akoye 
tytoniowe 157.00, rima 24450, alp'uy 8360 
renta majowa 101.80, wąg.reuta koronna 99 65. 
losy tureckia 5290, marka 5880, ruble 127*26. 


a IJ 
RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący s dniem ! maja 1896 (ozas żrodk. saropej ski) 


EE: Pociągi 
cano : 
s jasse RzODGES 
Z Berlina - 5.16 | 1.30 5.55 | 6.50 , 9.30 
| z Krzkcwa Wiedula 4 | 
gz Wrocławia . 510 | 1.30 | 8.45 | 5.65 | 6,60 9.30 
Warasa F 5.10 l 3.55 9.20 
| Marany d. przez Tarnów 
ZReswadewa | Nadbrze- 
zia przez Dembtcę - 
« lik prwea Tar 
sów . . Ą .|A.16 a. 
Z Ohabówki przes Rze- ma 5 
sir . > s „| 5.10 | 1.80 
£ Ohabówki prees Prus 
m; . - 8 66 
z Sgt ruskiej przes > 
arosłow  - | = É 8.43 s 
| Z Kreuna, Iwenicza. By- us Ę 
ae) Baaoka przoz 
e = j 8-45 | 358 9.82 
Z Mord. Laboros i Fa. aao 
astun przez Przemyśl! = 8.45 | 258 t80 
Z Ławocznego, Poesta- 
Miskolcza, Maunkaesa , - 2.06 
3 Śtaniaławewa prses 18-10 
Bam 3 5 4 n| = 8.00 | 1.51 
j Z Obyrowa przez Stryj | „= 4.06% | 1.51 110.10 1810 
1% ltzkaa. Hus 


Kórósmask, Słobody, 


M impolungn, Bukare- 
sstu í Jass. . f 
Z ltzkan, OUkortkowa, 
Kordamexd, Kałuaza, 
Bopowa, Bukaresztu i 
W. S aniaanz 
ltzkam. Radowieo, 
Bertomótu i Osadyna 
kaćd.  paniedniałka), 
Peczeniżyna . 
liekam,  Muusiatyna, 
Kałnnza, Nowosialiay, 

dyns każdego po- 
niedziałku Msdowiec, 
Kimpociusngn, Mukąare- 
estu | Jass 


S Bokzia i Jarostewia 
przeu Bawe ruckg. 

x Boisea . : 
E Fudwotocsyak I Bro" 
dów na dw. Podsamene 

, A Fodwołoozysk : Bro- 

| dów na dwor. główny 

4 Janowa . .. 


z 101 


8.00 


J 


Ze Lwowa odcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
oławia, Muriina . . 
Warszawy . 
HRaswadowa I Nadbrzesia 
Okabówki pruaz Tarnóce 
Chabówki przes Rzaszów 
Chabówki pra: Przemyśi 
Rawy r. przez Jarosła= 
Ohyrowa, Sanoka, lwe- 
niozs, Rymanowa przez 
Preemyál . e d 
Mes: Laboroz i Paertu 
przez Przemyśl . č 
Ławocznego, isounkaesa, 
Miskolcsa, Pertu prz, 


Buwyj » . 4 . 
Gianidżuwowa i OChyrowa 
przez Atryj . . 3 
Uhyrowa przes ' +3 | 7.91 
Itzkan, 
ar! Husiai 
zdaóśić Kołomyi mad. 
rzedm,, Berhometa, 
Osudyna, Badcwice, 
Kimpol 


uga « BE 
Itzkan , Peczeniżyna, 
Ozudyna i Berhomethu 
kaid, poniedz. kedo w., 
Itskan, Jaas, Buzzy,, 
(wartkowa, SAa:uaza 
Korðamerő, Kimpol. 
ltakam, Jasa. Bukar., 
Husiażyna, Aaimeza, Pe 
czeniżyna Nowoaialicy 
Radowiac . 7 a 
Bokala i Jarosławia przes 
Raws rnaką , J = 
Betzza , $ - 
Podw.i Brodów g Pods, 
Podw. i krodów z gi ćw. 
Janowa * 


Tey 


10.25 


La 


KOJ 


9.0% 


W błórze informacyjnem c. k. austr, wa 
wych we Lwowie, ui. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel in periai) 
jest sprzedał biletów etrefowych, okrężnych, dowolkit zesta 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i roskładów jazd; 
w formacie kieszonkowym. |Jxuformacye w Sprzwack tary- 
fowych i przewozowych, Czas środkowo GUTOpejzki rózni 
sie od czasu lwowskiego o BG minut. Godz, 14 czas aroa 
kowo europejnki == gods, 12'86 segara podług lwowskiego. 


SOKAL i LILIEN 


bankowy i kantor wymiany. 


O 


ZBRODNIARZ - ARTYSTA 


przez 
Rodryga Ottolenguli. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 
(Ciąg dalszy), 

— Oni dopuszozają się zbrodni i szeregiem 
kłamstw usiłują się z xarzutu eczyścić. Ja zaś 
trzymam się zavady: „Odmawiaj odpowiedzi, 
a jeśli edpewiadasz — to mów prawdę.* Otóż 
w tym wypadku jest kilka punktów tak samo 
niepojętych dla mnie, jak i ala pana. Tych ob- 
jaśniać nie mogę. Jednym z nich jest naprzy- 
kład: skąd pan masz duplikat spisu moich klej- 
motów, bo że są moje, to panu ręczą. 

— Oto jest ów spis — rzekł detektyw, wyj- 
maując go z kieszeni — pismo nawet jedna" 
kowe. 

— To dziwne, pozwól mi pan obejrzeć. — 
Mitohel wstał i przechylująe się przez ramię 
detektywa oglądał papier. — Widzi pam — sią- 
gnął dalej — nie proszę pana, abyś mi dał pa- 
pier do rąk, bo mógłbyś przypnśsió, ża go chcę 
odebrać. 

Mr. Baruas podał mu oba papiery w mil 
czeniu. Mr. Mitohel biorąa ja do rąk, ukłonił 
się i powrócił na swoje dawne miejsca. Po 
chwili uważnego badania, oddał oba spisy. 

, — Zgadzam się z panem — rzekł — pismo 
jest zupełnie to samo. Jaki pan wyprowadzasz 
z tego wniosek ? ` 

— Znalazłem ten opis w kieszeni sukni, ra- 
leżącej do Róży Mitchel. 

Jakto! Więe to ona została okradziona 
z tych klejnotów? | 
Na twarzy Mitchela odbiło się zdumienie ' 


dział ? 


pana. 


zadać kilka pytań ? 
— Slucham. 


pociągu 


brał faterału ? 


tak wielkie i szozere, ża detektyw się zmię- Mylisz się pan Człowieka tego nie znana wcale. 
— Mówiłeś pan, żeś go już spotykał, gdy | 


mał, bo skoro mr. Mitchel o tym fakcie nie 


wiedział, tajemnica zaczynała się wikłać je- | miss Dora przedstawiała go panu. 
| — Spotkałem ge raz jeden przy zielonym 


Jana Hoffa preparata słodowe 


szoze bardziej. 


Teatr hr. Skarbka. 7 Powiesei | nowel 8 4 zb. 


W sobotę popol. o godz Ś$ciej dla mło 
dzieży txkelnej 


IKarpaecy Górale 
drama! w 5 a ze śpłewsmi Józefa Korze 
miowskiego 
W sobotę dnia 16 stybznia 1897 


II wysłęp Jadwigi Camilewej oras II-i 
wystep Aleksandra Myszcgi Jaliana Js 
romina 


FA UST 


wielka optra w 5 a Gou'oda. 


a mianowicie: 


Zdrajca, powieść współczesna J. 
Rogosza 2 tomy. 

Miłość i Wola, powieść jedno 
tomowa przez Zofię Rudnicką. 
Wbrew obowiązkom, powieść 
współczesna oryginalnie napisana 
przez Cecylię Tustanowską. 

Angielska historya, nowella 
napisał Miecz. Schmitt. 

Pokuta, powieść współczesna J. 


OSOBY: Rogosza . 
Dekier Faust Myszuga Złamany a nieugięta, jedno 
Mefistofele Jeremin tomowa powieść przez Zofię Gro- 
Malgorzata Camilewa | dowie 
a” sę WB Rona serca, powieść orygi- 
ta Kosprowiczewa nalna J. Rogosza 2 tomy. 
Wagner Kica nan 


Studenci, kołnierze, miesrczenie 
Reżyser: J. Myszkewski. Kap. H. Jarecki. 


W naśraktach powinno zie palić 
nę "r Wiko s tutek Niamojowakiego 
Odróźniaicie 
gale, odpowiejne na pomiaszczenie biar, 


prawdę ad blagi I ułowarzyszeń pracowni razam lub czeńcio 


Dwa medale saingi pórzymał | wo saraz da wynujęcia Ormiańsia R 
a. W. Niemejewak! "a tla a-vis o. K. Seal; ortan ASNA 1-4 
1 ii utek niekie- z 

| Takiem odzasczecie: 

ta fabryka tatek poszorycić 

via nie może. Żądać prosze Tu- 
tek Niemujowakiegu. 
Wszedzie dn nabycia, 

Połaca sie ró wnież tthi ktejc 
ne s prawdsiw:go papieru Egip- 
skiego. 


7 Powieści i nowel za 4 z. 


Do nabycia w drukarni narodowej St. 
Maniecki i Ska, Lwów — Hotel Żorza _ 
| Pomaieszkanie s ośmiu pokoi s 
przynależytościarai (w tem dwie obszerna 


poleca mie na zebtwy. Tamawiać w sklepie 
j|Koświ rzk'ego ulica Akademick" 28 1 3% 
i IRiur> poirsiwetwa F. Fawórskisj Ta: 
j|jstrałna 3 poszukuje bony Francuzki u 
[Polki a fcancazkiem i kucha :xa 1-1 
i| Zdofne nauczycietki Polbi, Frarcuzki 
J|poleca biuro nauczycielskie p Morawskiej 
Halicka 10. 1-3 
Qficyalista mł-dy stan1 w lueg» 
z prektyką ekcnemiczna I lasowa, d>kła- 
— 3 ~ — |dnie obeozmawy x msniowlacya kanselaryi- 
fe karuawał 6 kgm frento Mem |ny w powyższych -awodach, s dobremi 
darynki 196  Pemarancea Jafa 1.70. Cy |świadectwami posrakuie sa'ecia zaraz ka 
trymy 140. Ka'afiery 1.70 Karczęsky 2 ^O. |walerzko lub na erdynaryi. Przyjmie tarka 
wsrelkie towary koion'a'ne poleca Edward |posadę Fontrolora marazyniera lub pisa- 
Ksewrowski. Triest. rza, rawet prowizorycznie Laskara zgło- 
, Rydze kirzene jeszcze wysyłam Jul |a'enia pęd S S. Strzeliska nowa 1 3 
jan Markowiki Uśeia raszia 5—10| Adminisgiracya Bisra wywiadowczt- 
Ban e, fajeton półkryty 1 wiski Ba|to Jósefa Birk'e al, Halicka 1, 9 L=ów 
resorach do syrzedania, Kopernika 8. poleca kaidezo czasu Ofcyalistów. Nau 
"Cukiernia Czesława Schunei |2ycieli, Nauczycielki Bom z werytikowa. 
dera ul. Baterego |. WR poleca nemi poleceniami. Tudxież może zaraz po- 
trsy razy dzienule świeże pączki pa 4 ct. [le ić kilka zdolnych kucharzy, ogrodników 
Przyjmuje « szeliie zamówienia na wesela |J373%0m doborową sk e każ*ej hategorył 


è : bak w miejscu i'k i na prowiacyi. Wosel- 
Ró ee PRA etie kia zlecenia P. T. zalatwis sumiennie i 
; ~ —-— ~ jspiessnia Grzegors Nahornink, admini- 
Kamienica nowa, wolna od podat-|strator biura = 
ku Lg do sprzedania, p trzebna gotówka 
8500 lub 


blisze kolei, post rest S G Lwów 4 

Maslo selene zupełnie świeże |Dr. Błażejowski, odwokst umów. 1—38- 
poem je, Gonid w taskach 25|  Pięciolistek otrzymał wszystko 
Ert. po cenach bardzo przystępnych Za prócz spokoju, którego odzyskać nie 


rząd gespedzrstwa mlecznego w Jaracza 4 
EA Bad Kiackaka, Eelo Chyrowa. może Różee przeszkody uniemożli- 


Fierzcienki sareczynowe, obrączki Wiły porozumienia i spowodowały 
ślubne, łańcuszki srebrne do zegarków i milczenie. Każda Twoja wiadomość 
Sw A Sib asa I wraca utracone siły do dalszel wal- 
niej J. Kwaśniewski i J. Woltych Lwów ki z życiem i nadludzkiem cierpie- 
Akademicka 6. Ws-slkie sa sówiena i Niem. Myśli meje I cała dusza są 
reperacye myk nują prędko, starsanie po twoimi nieodstępnymi towarzyszam!, 
nsjaiszych «enach. Chińskie srebro po które w nagrodę Twej anielsk:e| 


Amatarow porskica dywanów 1a 
przem Dom tewarowy, Sykstaska 27 (na- 
przesiw ul. Kośriuszki). 


Posznkuje *espirata 15.070. który 


do zamiany za realność wiejską, może być hardze korsystrie u'okowany po ` 
4 połkyczce Towarzystwa kredyt. zieraskicgo. ` 


— Więc pan twierdzisz, żeń o tem nie wie- 


— Zkądżebym mógł wiedzieć? 
Nastąpiło mil-zenie. 

zastanawiali się nad sytuacyą. Wreszcie mr 
Barnes rzekł chłodno: 

— Mr. Mitohe!, jestem zmuszony aresztować ; czasz, że gentleman 
stępstwo spełni, mógłby dopuścić się odrazu 

— Na mósey jakiego zarzutu ? 

— Na mooy zarzutu, żeś pan ukradł klej- 
noty, u może nawet zabił Różę Mitehel. 

— Czy ehoesz mnie pan zabrać ze sobą? 

— Dlaczego pan o to pytasz? 


i kich pasażerów bezskutecznie ? 
Mr. Barnes miał swoje hkypotezy w tym |dom 
względzie, ale wyjawić ioh nie myślał. 
jednak za stosowne rzució przypuszczenie inne 
zupełnie, a to żeby zobaczyć, jakia to sprawi | skonala 
na mr. Mitekelu wrażenie. i 
— Istotnie, wszyscy zestąli zrewidowani 


przy nim nie znalsziono. 
wał się w jednym przedziale z Różą Mitchel. | 
Przypuśćmy więc, że gdy pociąg stanął w New- | 
Haven, Francuz zabrał futerał, wyszedł z wa- 

gonu i podał go przez okno panu, sądząc, że 
rawidować będą tylko iego przedział. Po re- 
wizyi wysiadł w Stramford. Kto wie, czy nie 
zastukał potem do pańskiego okna 1 nia cde- 
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Pianistin deskonale xrający de tarea | 
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cenach fabrycznych. Praktykant wę: dobroci p-zyjm tak serdecznie jak | 


przyjąty do tego zawodu. | 

Mamienisa jest dosprzelana Żyło: 
menia w handlu papieru, ulica Akade-| 
micka 28. 

% patent. wagi mostowe 4.000 
kg. 2 pat wagi dla bydła 1.000 bg wszyst- 
kie 4 jeszcze nowe, prawdziwe Buganri, 
so ustawa przepisane dla wiekszych 

bryk, gospodarstw, browarów, gorzelń, 
młynów parowych, pod karą do 100 złr. 
przepisane, cechowane, wypróbowane. tm- 
nio do sprzedania Lofia v: H. Wie- 
deń 4, Sokwindgzate 14 parter 
drzwi 2. Właśnie odbywają sie targowo 
policyjne rewizye wszędzie. 


Płótna 


bielizmę strł swą,ręcznizi, chu- 
smteczki, dreiiszki i t. p. własne wy 
reby sprzedaje po cenach falrycmych Kra- 
jowe Towarzystwo tkachhe „Prządka* w 
swym ńwieżć urządzenym skladzie we Lwo 
wie przy ulicy Kilińskiego 1 2. Zamówie- 
nia x prewincyi prosimy wedsyłać wpro:t 
do Kresna, 


przyjmuję każdą wisdomość od Cie- 
bie, zaś jedną z najmliszych I rez- 
rzewniających niespodzianek była 
pamięć gwiazdkowa. 
intoronncjące dvie reecty: Browar 
ka „Tajemniec seaześcia* 20 ot) sas naj: 
mewszo ta fortepian „Walse Akademickie“ 


46. Tyiko za nsdesłaniew kwoty wysyła 
Bióre „Tmpresza”, Svkatrska 80 Lwów 


=} 


OoOo o TA T EEA O TEE D E 


NAJLEPSZE 


Kołdry szyte 


po ml. 4.40, 5, 950, 11, 16 
poleca handel 
płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 
RW EEE, A 
Artur Kościcki 

(SYRIUSZ) 


È Lwów, ulica Zamarstynowska I. Il 
(dom wiasny) ulica Trzeciego Maja 
liczba 2. 


Ill Masło potaniats |!! 
Świeże dworskie pól klg. 42 ct. 
Świaża deserowe ze śmietany pół kg. 56 
Swieta doserowe ze słodki?) śmietknki 
nadzwyczajne pół klg, 70 ct. tylko 
najtanowym bandha 
Jana Buczyńskiego 
przy ul. Akademickiej 8 we Liwawie. 


poleca wprost x Ameryki wybor- 
ną kawę pół kilo zł. 1. — Naj 
lepsze herbaty pół kilo zł. 1.50 
do zł: 6, — koniak kuracyjny 
butelka zł. 1.80 do zł. 5. 


Ogrodnik fachowy zdolny, „goszaku 
je posady na skromne wynagrodzenie, z 
do i twiadectwami. Adres; Dobrowski 
ml. św. Marcina 1. 20 Lwów. 13 


Naj- ` 
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1 


i 
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t 


; 


KADOĄ 
Sr 


zm CZE M maca Lua 


stoliku. Dlatego to byłem nierad, że go 
w demu mojej narzeczonej. Ale dajmy 


m2 NA M 


Obaj gentiemanowie ! przeczenia pan mi nie wierzysz, a sąd 


my zatem do morderstwa. 
zakładający się, że 


najgorszego, to jest morderstwa ? 


— Najprzód: kradzież została spełniona w į obronie własnej. 
ędącym w biegn; zeehoiej mi pant 
objaśnić, jak wedłog pańskiego mniemanis mo- | oo pan powiadasz, jeden jest tylko punkt wa- 
łe być dokonaną, skoro zrawidowano wszyst- | żny dla mnie. Ze słów pańskica wyprowa-| Klejnoty zostały skradricne wozoraj rano, jaj nii Detektyw nie uznał za stosowne dać na tę 
ta kobieta zamieszkiwała | tu od dwóch tygodni nie byłem, a więc nie 


— Nie znasz mnie pan zupełnie. 


; dzam wniosek, że 
z apariamentami 
Uznał ; ulicy 30. 


umeblowanemi 


wny będąc, że to jest niemożliwem. 
wego mordercy. 


Ukszał się on niebawem. 


| 


bez pańskiej świadcmości ? 


dla ch 


m»dw. Wiedeń I Graben Briiunerstrasse 8. 


- Krople żałądkowe aptekarza K. Bradyego 
ariacelskie krople żołądkowe 


sporządza w aptece zum kónige von Ungarn“ 


Karola Brady w Wiedniu I. Fleischmarkt I 


przedtem aptekarza „zum Schutzengel“ in Kremsisr | 
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia- 
jący na żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 
Mariacelskie żołądkowe krople 


sa w Czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Bostiej 
Mariacielskiej (jako marką ochronna) zaopatrzone. Pod marką 
ochronną musi sie znajuować podpis __ 
E Aay 


Cena flaszki 40 ct. 
podwójnej tlaszki 70 centów. 


* Musza zwrócić uwage powtórnie, że moje kople żołądkowa 
częstokroć sie fałszują al.ży zwrócić uwage rmy zakupnie na 
powyższą markę ochronną % padpisem $). Beady i wszyst 


Schnian:arkó. 


ie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są po wyższą marką i psrdpiuem 


C. Hrady zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądko we są do nabyca: 


Lwowie główny skład npt. dr. Piotr Miko-|3t. drdnteld — w Mostach wislkich apt 
Tasg, Jakob Beiser, ap. Stanislaw Lachowiar |I, Zolińaki — w Niemirawie avt, Prze 

| T. Zarzycki, Kreyżanowski, Jakób|drzymiraki w Oleku A Kowier — 
Pipes Zygmant Rucker, K. Sklepiáski. Pamorsanech apt, A. Alokriawira — Po 


tok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyciu 


iai make w ligi apt. Nahlik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- 


— w Bołsie art. Groa — w Bóbrce apt, 2. 4 
Ralbins Międlicka — w Borszezowie ept „ Kalicki, pion a ri 
E. Kucharski —w Brodach apt H. Grüa-myklanazh - y Pal ar RRA a we 
span Bronisław Witovławaki. M. Kulak; Paśkiewies *-— w Rosdole pt. Lud. Mior 

. Landosberg, K. Marysnowski i Sp. wiński w Rzeszowie api. Anteni Karpisski 
Kuscickiego spadk, w Brzeżanach apt. W. Kalinowski w Samborze apt- Alsk 
Ad. Durst, — w Bnoznozu 3 Kort- |aiewicz, Karol Kietswa -- w DBkalr 
mol Lewicki -- w Czortkowie apt, Ludwik lapt. Wojciech Rogalski—- w Skolem ap' 
Noss — w Dąbrowie apt. W. Heinca —|A, Lechowski w Stryju nat. Chąlbasany 
w Drokobyoza apt, Krzyżanowski, Tobiaszek ||Korgnrowaki, w Strusowie apt. Lobos 
w Głlinianach apt. A. Halm. — w Gródku|_- Tłumaos apt, Wino. Szankowski. — v 
api J. Hoscheles.— w Fexiarnie apt. Cze-|Taroe apt. spadkobierców, M Piateks-- 
meryński, Zahradnik — w Jezierrznaał jw Tyimienicy apt. H. Rubla., w Zbaraże 
spt. A. Kraiński — w Kamionoa sirem |apt. J. Kruh — w Zborowie apt. Rappa- 
api. Karol Piepea, Karol Pilęwski -- w|port — w Złqczowia apt, Petesch, Zap- 

opyczyńcach apt, Reder— w Krakown»|paport — w Zarawnie myt. J. L, Loma 
apt. Feliks Walezak—- w Lopatynio apt amewski. 


Jesteśmy zawsze nabywcami grubych łupin psze- 
nicznych, otrębów Żżytnich placków łupinowych jak i 
innych rodzajów paszy i prosimy o najtańsze ofer- 
ty z wzorami wprost od odpowiednich przedsię- 
biorstw. 


Wroclawska fibryga spiryt. Akce. tow. 


Oddział produktów 


+ wh o M A W FR PO nA) WROTA O 


GALICYJSKI 


BARK KREDYTOWY 


pezyjmuje wkładki 


na 
kum JS LĄ Zżeoco z imi 
i oprocentowuje takowe 


po 
4',% rocznie. 


se kk RANO a a OKE 


Lwów ài 66 Lwów 
Akademicka SA. „EOR T UNA Akademicka §. 
prasdiem 2 
B. BZA BLOW BILL 
Skład herbaty rosyjskiej karawanowej S W. Perłowa w Moskwie. 
poiesa 
Hisrbatę w eryginslysm opakowania pod banieroią rządową w cenie po zł. we.: 
1.80, 2.16, 2.49, 2.60, 2.90, 3.10, ik A KS i, za fant w paczkaca 
a ss (4 *|; anta. 
Wysyłka na orowincye od Bch iantów franko. 
Cenniki na łądenie trasko, Za opakowanie niedolicza sie 
Sg Dla F. T, kupców odpowisdni rabat. SE 
Dla Lwowa oprócz głowaego skladu, urząlz'l śmy skład kom sowy tej samej 


t hezbaty w handlu p. Jachimowskiego, Irybunalska 1. 


PRZEGLĄD z dnia 16 stycznia 1897 


kradzieży. bo widzę, że pomimo mojego za- 


siągłysh może zdanie pańskie podzielać, przejdź- 
Czy pan przypusz- | go gma 


— Tego nie przypuszczam. Ale gdyś pan po 
spełnieniu kradzieży dowiedział się, że kobieta, 
która od pana wyłudziła groźbą owe 10000 jraz ostatni? 
dolarów, zajmuje apartament umeblowany w tym 
— Bo w rasie przeciwnym, ohciałbym panu | samym domu, co pańska narzeczona, udałeś się | pan wtedy, że jedziesz dn Bostonu. 
zapewne do niej, żądając, aby opuściła dom 
tten i miasto, a gdy się opierała, zabiłeś ją w |ehciałera usłyszeć z ust pańskich. 


W tem, | detektywa z usmiechem. 


— Nieinaczej. . Wiedziałsś pan o tem do-| 


— Mylisz się pan. Ale powróómy do klejno- 
alt= Sądzisz pan, żs to są zaginione koszto- 


— Dziękuję panu. To mi daje swobodę ru-|nie skłonił. Zanedto jestem pewny, Ża to te 
chów, a w zamian za pańską uprzejmość obie- | same klejnoty, abym się dał tak łatwo prze- 
ouję dopomódz panu w wynalezieniu prawdzi- | konać. 


Powiedziawszy to, mr. Mitchel dotkrął gua- nosy? Przykro mi, żeś pan sobie tyle trudu 
zika od elektrycanego dzwonka, a gdy wszedł zadawał. 
— W takim razie byłby moim wspólnikiem? | wożny. kazał mu poprosió kasysra mr. Charles. szem. Przyjrzyj się pan temu. 


— Mr. Charles — rzokł de niego mr. Mit- 
chel — czy mógłbym wejść do tego pokoiku 


widzą; — Nikt u bez mojej wiedzy 
pokój į że — brzmiały odpowiedź. 
— Maj klucz jest w przechowaniu u pana? 
— Tak. 

— Czym 50 kiedy wynosił po za obręb te- 
chu? 

8 


obee 
siał ustąpić. 


przy- | 


 zaniem tego 


prze- 


h 


— w ar 


wejść nie mo- | ty O terasy także z przed pięciu laty. 


takich dowodów mr. Barnes mav- 
Te klejnoty należą do mr. Mit- 


chela nejoczy wiściej. 
To mi wystaroze. Szalsństwem byłoby 
|z mojej strony aresztować panu, gdyż xa oksa- 


dokumentu każdy sędsia śledczy 


— Czy sądzisz pan, ża mógłbym mieć du- go uniewimni. Lecz zakarbuję sobie dobrze 


plikat owego klucza i wejść tu niepostrzeżenie? w pamiąci, że te dwa spisy są jednakie, a gu- 


— Jest to niemożliwem. 
— Czy pamiętasz pan, kiedy tu byłem po! — Ale 
— Było to dwa tygodnie temu. Mówiłeś mi | znalazłeś? 


— Dziękuję panu, mr. Charles. 


| zik identyczny z pańskiami. 
prawda, mr. Barnes, czy mógłb;ś 
| mnie też pan objaśnić, gdzie pan ten guzik 


— W pokoju, w którym ta kobieta zamor- 
Tyle tylko | dowaną zostałą. 
— Nie dziw, że przywiązujesz doń wagę i 


Kavyer wyszedł, mr. Mitohel spojrzał na nie pojmuję, dlaczego ofiarowałeś go pan miss 


Remson. 
— Widzi pan, żeś się pan znowu omylil. i 


| interpelac, 


| Mr. 


przy | mo lem ich w tej kasie schować. Czy to pana | 


| zadawalnia ? | 
— Bynajmniej. Jeśliś pan poirańł spełnić | bodzie, dam 
kradzieś w pociągu, pomimo, żem pańskiego się z moim 


į pau dość zrączny i przebiegły, aby zucależć 
Zresztą, niewiadomo, czy go pan do kłamstwa 
na wid:ku 
— A więc miałeś mnie pan na oku owej 
Chcesz pan jeszcze dowodu? I ow- 
okel, wyjął 
Wyjął wiązankę listów, a z niej — ra- 


rający taki sam dokładny spis klejnotów i fu: 
|terału. Do rachunku przypięty był kwit z op.a. | 


wych i cierpiących 


T MM__ | Proepekte z cemnikami gratis i franko. 


Galicyjski bank kredytowy 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4„,dAdsygnaty kasowe 

z 80 dniowem wypowiedzeniem i 
3,ksygnaty kasowe 

z 8-dniowem wypowiedzaniem ; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4,,MAsygnały kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od data I maja I899 po 4° z 80-dnie- 
wym terminem wypowiedz nia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Dyrekcya. 


Przedruk nie bydzie płacony. 


L. 207/97 


Kasa Oszczędności m. Tarnopola. 


Na mocy upoważnienie Wya, o. k. Namiestnictwa z duia 
12 listopada 1896 J. 90135 ndziela kawa tutejsza począwszy 
od 1 stycznia rb za złożeniem pokrycia w papierach warto- 
śsiowych zaliczek w rachunku bieżącym do wysokości trzech 
czwarty'h waricści kursowej złożonych walorów. 


Stopa procen'owa obecnie 


© procent od sta 


w stosunku rocznym. 
DYREKCYA. 


a A w da W A. WANA 


Handel Herbaty i Ra, 
EDMUNDA KIEDLA 


we Lwowie plac Marjacki l. 10. 
poleca poleca najlepsze gainaki 


HERRATĘ KAWY 


o smaku czyste aromatycznym, kżó- 
zbioru majowego : re rozgyła iranco npłacone de kak- 


AE À 
kl Conga -d1u S faot poora e Ew kg. 
Soschomg czarna 2.~ [Portorico ,. ~ » es. D> —.90 
»  sbiór majowy 3.~ (Coba gruboziarnima , 9,50 — 90 
Kaysow czarna . . 4.- |Ceylon zielona 10— 1- 
Melange da London 4.—| + „n przednia , 10.40 1.04 
Wysłewki herbat . 1:30) „ » b. miar, 10.75 1.08 
te ka najlepsz 7 periowa . . 10.76 1.08 
erbat , . . . 1.60|Mocca arabska aromat. 10.75 108 
Jawa złota , . . . 10.75 1.08 


OUpzkowania nte liczy się, 
Zamówienia z prewiacyi wysyła się odwrotna pocałą. 


Fabryka firmy 


Perłumerya Zeno & Cie 


W LONDYNIE | 
nadwornych dostawców hiszpańskiego królewskiego dworu 
Główny skład w Wiedniu I Graben 7 
polega swoja zaszczytnie renomowane wyroby, specyalnie 


wody Kolonskiej 
w dobrze zazortowanym ogólnie znanym głównym składzie pra- 
wdziwych permumeryi zagranicznych 


Firmy Ignacego Jahla 


plac Maryacki |. 4 we,Lwowie. 


Eg dowy wyrób krajowy TW 
Jarzyny i owoce w hermetyczuie zamkniętych puszkach kon- 
serwowane i jak świeża: 
„Zielony groszek : l kg. od —.86 do —.56 ot. 
|Fasolka cała lub krajana 1 kg. od —.32 do —.60 ot 
Szparagi : x ? ; . 1 kg. od 1.10 do 1.30 ot. 
Również Grzybki. Jalizmu, Macadoiae, Pomidory (całe lab Paóre), kempoty 
i marmelady Bliższe objaśnienia daje cennik. 
Parowa fabryka konserwów w Lubyszy Królewskiej. 
We Lwowie sprzedaje: p. Karel Bayer, p. Albert Szkowzon i Wystawa, Ha- 
Jicki plac 10. 


R 
itchel ciągnął dalej: 


W oczach Mitohela zamigutał błysk iro- 


odpowiedzi. 


— W uznaniu, że mnie pozostawiasz na swo- 


panu jedną wskazówkę. Założyłem 
przyjacielem Randolphem wozoraj 


rsedziału z oka nie spuszczai; jeśliś pan zdo-| rano, to jast 2-go grudnia, że zbrodnię spełnię, 
al owe klejnoty ukryć, pomimo, iż wszystkich, ; zastrzegłem sobie miesiąc czasu do jej wyko» 
rzekł — Najpierwszym był mr. Thauret. Nie] wności. Jeśli panu dowiodę, że tak nie jest, i pana między nimi, zrewidowano — to jasteś nania, czyli że ma być speinioną do 2 go sty- 
w Thauret zaajdo- i czy mnie pan powostawisz na swobodzie? 
— Ź przyjemnością — odparł detektyw, pe- ; drogę dosiania się tu bez wiedzy mr. Charlesa. 


joznia. Gdybyś pan doszedł do wniosku, że nie 
jestem winien zbrodni, którą pan teraz śledzisz, 
mógłbyś wpaść va domysł, że mam jaką inną 


— Nie ma obawy, abyś pan w ciągu tego 
miesiąca popełnił jaką bądź zbrodnię bez mojej 
wiedzy — odparł mr. Barnes. 

— Możebyśmy zmienili przedmiot rozmowy ? 
Widsi pan ten rabin? — mówiąo to mr. Mit- 


z faterała przepyszny klejnot. — 


Otóż mem zamiar ofiarować go miss Remsen. 
chunek, datowany z przed laty pięciu, a zawie- | Wszak jej będę zazdrościć takiej ozdoby? 


iLiag dalswy nastapi) 


szozsgólnie przy ohorobach piersiowych, płucnych, krtani, przy chrypoe, influency, braku kewi, blednicy, cierpieniach śołądka jak tek przy ner- 
wowych cierpieniach i ogólnem osłabieniu jako środek dietetyowny od 50 lat uznany i przez lekarzy polecany.. 


Do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach sklepach delikatesów korzennych jak i wprost u Jana Hoffa c. ik. dostawcy 


Przeprowadzenia 


w pałentowasych, uchyl'jscych potrzebę 
mpakowania, wozach lądem i mor'em, 
koleją drorg kałową i w miejscu 


Pierświonki 
zaręczynawe, obrączki, 
Szpilki alubne srebro stolo- 
we (Urzędownie oechowane) 
kompletas wyprawy w kamt 
kach orat wazeikie Jikatargo 
poleca Jan Jarnyna 
jabdkz, Lwów, Hotel 
Nmtapajaxi 


„Majtuńszy skład townrów 
soiyeztych | mechanięznych "WBJ 
R. Koperniokiege 
we Lwowie plac Heliaki ióoubu 1, 


aty, 
barometry, cieplomisrze, mikroskopy, l«py, 
kompasy, taimy miernicze, rajsoaigi itp, 
Urządzenie dzwonków eiektryonnyoh, 
Zamówienia x prewincyi zmiatwia punktu- 
awia odwrotną pomitą. Wszelkie napraw) 
majtaniej i natrycalel. 


4 kilo kawy 


netto wolne od perin albo za nadesłaniem 


gstówki pod gwaraacyą najlepszy towar 
Afryka Mocca Poi . mr, 5.30 
i Bantos cobra. - + 540 
Kuba ziel. b dobra > „ 588 

J ylom nie». siei b. dobr, n 9.80 
Ziom Jawa b. dobra „ 6.80 
P-rł wa b. dobra , n 699 
Arab. Hacom arom, SPA 


Cennik i ta:yfa olowa darmo. 
Ettiinger I Sxe HManwburg. 


Zarząd lasów w Milówce o. p. 
Wojnicz poleca SADZONKI drzew 
leśnych szpilkowych a mianowicie: 
Świerk roczny sa 10%0 70 et 

»  dwaleini zs 1000 Y0 ct. 

Š „  przeszkółkowśny 1 złr. 

tak samo i w'ana Zarna 
Modrzew roczny c'arsy 1 zł. 
2 lstni nieprreszkółkowany 3 zl. 
Sadzonki wyt”wała i dobre do rorzadzania, 


E Zbltexa 
Neustift kołu 
Ołomańca 

wyrób mozaiki w 

mikia kw. groby 

ołtazz Bożego (ia 
ła i groby z 

Lourdes zostały 

przes św. Papie- 

ia Leona XII 

odznaczone U- 

znan.a katolicko- 

teciogicz:ej akademii w Petersburga, nie- 
tmisckie: misyi w Carogrodzie Ilustrowane 
canniki franco. Dostawa pad gwaraucyą, 


Zerząd dóbr Olejów sprzedaje 
na nasieui% 

Kartofle białe Cudowne 
nadzwyczzj plenne 53'), skrobi 
mające po 3 p. bez worka ioco 
Zborów Ma również 7 koni 4 le- 
tnich 16tej miary karosyerów na 
sprzedaż. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. Papier s tabrymi Fialkowawicn w iale. Draxacnia nar. St. Mauieckigo 1 Spółka Hotel Zorża. Zarządca W. Hodak. 


